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OSWOBODZENIE TOMASZOWA MAZOWIECKIEGO  

SPOD OKUPACJI NIEMIECKIEJ  

W STYCZNIU 1945 R. 
 

 Tematem tego opracowania jest przebieg ofensywy styczniowej 1945 r. 

na kierunku Radom – Tomaszów Maz. Opowiem też o naszym mieście w 

pierwszych dniach po wyparciu sił niemieckich.  

Na wstępie chciałbym wyjaśnić co według mnie oznacza używany w 

dalszej części opracowania termin wyzwolenie. Moim zdaniem nie powinien 

budzić dyskusji fakt, że oswobodzenie Polski (w latach 1944-1945 r.) spod 

okupacji niemieckiej przez wojska radzieckie zakończyło trwającą ponad 5 lat 

gehennę ludności polskiej i zapobiegło stopniowej fizycznej zagładzie narodu. 

Niestety nie przyniosło to pełnej suwerenności politycznej. Było wyzwoleniem 

połowicznym, ograniczonym. Kosztem wyzwolenia spod okupacji niemieckiej 

było polityczne podporzadkowanie Polski dyktatowi Związku Radzieckiego. 

Wydaje się, że mimo wielu publikacji o charakterze naukowym i 

publicystycznym, wydarzenia które miały miejsce w styczniu 1945 r. nadal 

pozostają mało znane. Niejednokrotnie w publicznych wypowiedziach jak i w 

publikacjach dotyczących tej tematyki zauważyć można przekłamania. Dotyczy 

to szczególnie wątków regionalnych. Na przykład w miejscowych publikacjach 

prasowych pojawiła się informacja jakoby w walkach o Tomaszów Mazowiecki 

poległo 18 żołnierzy Wojska Polskiego (WP), lub że do miasta wkroczył 

kobiecy oddział WP. We wspomnieniach rzekomych świadków uznanych za 

wiarygodne spotykam twierdzenie, że 18 stycznia 1945 r. widziano polskie 

czołgi w Tomaszowie na ulicy Nowy Port. W mojej ocenie większość tych 

opowiadań nie wynika ze złej woli. To brak wiedzy, którą znajdziemy w 

archiwaliach i publikacjach naukowych. Czasem takie relacje są wynikiem 

konfabulacji. 

Ostatnie naukowe publikacje dotykające tego tematu ukazały się w latach 

70 i 80. ubiegłego wieku i od tego czasu nie były wznawiane. Do 

najciekawszych opracowań należy zaliczyć tekst Włodzimierza Kozłowskiego, 

zamieszczony w monografii Województwo łódzkie 1919-1969 (rozdział 

poświęcony ofensywie styczniowej 1945 r.)1. Autor opisuje walki jakie toczyły 

się w styczniu 1945 r. w rejonie Tomaszowa Mazowieckiego. Ten sam autor, ale 

znacznie obszerniej omawia tę historię w 1980 r. w opracowaniu Wyzwolenie 

Ziemi Łódzkiej. Styczeń 19452. W formie encyklopedycznej zagadnienie to 

przedstawił Bolesław Dolata i Tadeusz Jurga w opracowaniu poświęconym 
                                                
1 Województwo łódzkie 1919-1969. Studia i materiały, red. R. Rosin, Łódź 1971. 
2 K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie Ziemi Łódzkiej Styczeń 1945, Łódź 1980. 
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wybranym miejscom bitew, walk i akcji bojowych na ziemiach polskich w latach 

1939-19453. 

W latach 60. i 70. ubiegłego wieku pojawiały się wątki związane z tą 

tematyką zamieszczane w regionalnej prasie. Przykładem mogą być artykuły 

autorstwa Czesława Cyniaka i Teodora Wołczyka w „Głosie Robotniczym” i 

„Włóknach Sztucznych” czy Ryszarda Kotewicza w „Panoramie Robotniczej”4. 

W styczniu i lutym 1985 r. w lokalnym tygodniku „Panorama Robotnicza” 

ukazały się krótkie okolicznościowe teksty przypominające styczniowe 

wydarzenia5. Wypada wspomnieć o czteroodcinkowym cyklu Andrzeja 

Kobalczyka Zatopiona dywizja który w końcu lat 90. XX wieku ukazywał się na 

łamach „Tomaszowskiego Informatora Tygodniowego” oraz o jego publikacji 

książkowej pt. Gawędy znad Modrych Wód. W rozdziałach zatytułowanych 

Fatalna pomyłka; Piliczne „wehikuły czasu”; Film z transportera; Pozostał nad 

Pilicą…; Tropem „ślepego mostu”; Tamten styczeń nad Pilicą, autor barwnie 

przedstawia sceny jakie rozgrywały się w styczniu 1945 r. nad rzeką Pilicą6. 

Ciekawie tomaszowski styczeń 1945 r. widziany oczyma 13-letniej dziewczynki 

opisała Roma Boniecka w pamiętnikarskiej publikacji pt. Wyłuskane z pamięci – 

wspomnienia z lat wojny7. 

Ryszard Kotewicz w 1981 r. opisując wydarzenia stycznia 1945 r. w 

Tomaszowie Mazowieckim zauważył, że pojawia się sporny problem co do daty 

pierwszego dnia wolności. Obecnie, dzięki możliwości skorzystania z 

dokumentów źródłowych, głównie Dzienników Bojowych 11 Korpusu 

Pancernego jak i Dziennika bojowego 7 Korpusu Kawalerii Gwardii sprawa 

wydaje się rozstrzygnięta.  

Poniższy tekst jest próbą przedstawienia wydarzeń sprzed 80 lat w 

oparciu o przytoczone wcześniej opracowania uzupełnione o źródła archiwalne i 

relacje świadków. Na koniec tego wstępu, chciałbym odnieść się do 

wiarygodności wspomnień uczestników tamtych wydarzeń. W większości z nich 

przebija radość a nawet euforia z powodu uwolnienia spod okupacji niemieckiej. 

Czy było tak faktycznie czy też jest to wynik propagandy czasów PRL? W 

mojej ocenie Tomaszowianie w styczniu 1945 r. faktycznie czekali na wolność. 

Horror mijającej wojny skutecznie zagłuszał obawy. Poza tym pierwsza fala 

szturmowych oddziałów Armii Czerwonej była skoncentrowana na walce z 

wojskami niemieckimi. Dopiero gdy minęła euforia pierwszych dni wolności a 

drugi rzut oddziałów zaplecza Armii Czerwonej dotarł do miasta, prysło naiwne 

przekonanie o szlachetnych intencjach wyzwolicieli.  

 

                                                
3 B. Dolata, T. Jurga, Walki zbrojne na ziemiach polskich 1939-1945. Wybrane miejsca bitew, walk i akcji 

bojowych, Warszawa 1970. 
4 Wymienieni autorzy publikowali nie tylko w pismach tomaszowskich; zob. np. T. Wołczyk, Czołgi przeszły 

cało, „Za Wolność i Lud” 1978, nr 8. 
5 „Panorama Robotnicza” nr 3 (289) z 17-22 I 1985, 4 (290) z 24-31 I 1985 i 5 (291) z 31 I-6 II 1985 r.  
6 A. Kobalczyk, Gawędy znad Modrych Wód, Piotrków Trybunalski 1998. 
7 R. Boniecka, Wyłuskane z pamięci. Wspomnienia z lat wojny, Kraków 2019. 
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TOMASZÓW MAZOWIECKI I FORTYFIKACJE LINII PILICY NA 

KONIEC 1944 r. 

 

Dla Tomaszowa Mazowieckiego styczeń 1945 r. to 59. miesiąc 

niemieckiej okupacji, która rozpoczęła się 8 września 1939 r.  

Od lutego 1940 r. miasto było stolicą okupacyjnego powiatu 

tomaszowskiego wchodzącego w skład dystryktu radomskiego Generalnego 

Gubernatorstwa8. Poza Tomaszowem powiat obejmował 4 miasta (Rawę 

Mazowiecką, Białą Rawską, Opoczno, Nowe Miasto nad Pilicą), 42 gminy z 

740 wsiami9. Powiat zajmował 3523 km2 i liczył 338 tys. mieszkańców w tym 

ponad 11,5 tys. Niemców10. Tu swoją siedzibę miały władze powiatowe: urząd 

starosty, powiatowa komendantura policji bezpieczeństwa (Aussendienststelle 

Tomaschow), powiatowy oddział żandarmerii (Hauptzug der Gendarmerie), 

posterunek policji kolejowej (Bahnschutz), Komenda Powiatowa Policji Polskiej 

(„granatowej”), Areszt Miejski, Sąd Specjalny, powiatowy urząd pracy 

(Arbeitsamt), urząd burmistrza, Powiatowy Inspektorat Straży Pożarnej, Urząd 

Skarbowy. Miasto stanowiło punkt przejściowy dla różnych jednostek 

wojskowych, była tu komenda garnizonu. Na terenie powiatu znajdowało się 

lotnisko w Glinniku i drugie polowe lotnisko pod Skrzynkami, składy amunicji i 

bomb lotniczych w Regnach, magazyny uzbrojenia i warsztaty zbrojeniowe „J. 

Meisner” w Niewiadowie, magazyn bomb i uzbrojenia „Huhn” w Konewce, 

zakład naprawy silników samolotowych filii Daimler-Benz Flugmotorenwerke 

w TFSJ oraz kompleks magazynów w Jeleniu, wojskowe zakłady obuwia i 

odzieży, magazyny żywnościowe, mundurowe i paliwowe11. W Spale znajdował 

się zespół szpitali wojskowych i skoszarowane były pododdziały saperów12. Na 

terenie miasta było kilka dużych fabryk tekstylnych produkujących na potrzeby 

wojska. 

Przez Tomaszów Mazowiecki prowadziły ważne szlaki komunikacyjne. 

Najważniejsze to droga biegnąca ze wschodu na zachód. Od Radomia przez 

Opoczno do Tomaszowa i dalej do Łodzi. Druga prowadząca z Warszawy przez 

Rawę do Częstochowy. Przez miasto przebiegała linia kolejowa z Dęblina przez 

Radom do Tomaszowa i dalej do Koluszek i Łodzi oraz linia z Sandomierza 

przez Skarżysko-Opoczno-Tomaszów do Łodzi.  
                                                
8 M. Ordak, Tomaszów Mazowiecki - zarys dziejów administracyjnych, [w:] Karty z dziejów Tomaszowa 

Mazowieckiego. W 100. rocznicę odzyskania nieodległości przez Polskę oraz 230-lecie powstania miasta, red. A. 

Wróbel, D. Warzocha, Tomaszów Mazowiecki 2018, s. 67. 
9 Archiwum Państwowe w Piotrkowie Trybunalskim Oddział w Tomaszowie Mazowieckim (dalej: APTM), 

Zbiór kartograficzny, sygn. 49/246/0/-/712 (Mapa powiatu tomaszowskiego, 1940). 
10 Dane dot. liczby ludności dotyczą 1940 r. Z uwagi na eksterminację ludności żydowskiej, masowe 

aresztowania i kierowanie zatrzymanych do obozów koncentracyjnych, wywózki na roboty przymusowe do 

Niemiec w latach późniejszych liczba mieszkańców powiatu malała i w 1943 r. wynosiła 291 890 a pod koniec 

1944 r. około 280 tys. (przyp. autora). 
11 J. Góral, R. Kotewicz Dwa wieki Tomaszowa Mazowieckiego. Zarys dziejów miasta 1788-1990, Tomaszów 

Mazowiecki 1992, s. 264-266 
12 M. i J. Szymańscy, Wojenna Spała, Spała 2011, s. 133-135 i 157.  
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Ważnym elementem obronnym są przeszkody wodne i taką bez wątpienia 

była rzeka Pilica. Płynie ona w dobrze wykształconej bagnistej dolinie, ma 

znaczny spadek, a w okolicach Tomaszowa jej średnia głębokość wynosiła 

około 1,5 m a szerokość 40-60 m. W styczniu 1945 r. wschodnia granica miasta 

opierała się o zachodni brzeg rzeki Pilicy, przez którą przechodziły trzy mosty. 

Dwa z nich to drewniane mosty drogowe na linii drogi Radom-Opoczno-

Tomaszów-Piotrków i jeden most kolejowy na szlaku Radom-Tomaszów-

Koluszki i Sandomierz-Skarżysko Kamienna-Tomaszów-Koluszki. Na Pilicy, na 

północ od Tomaszowa, w Inowłodzu znajdował się kolejny most stanowiący 

przeprawę na szosie Radom-Odrzywół-Inowłódz.  

Nic więc dziwnego, że w niemieckich planach obronnych Tomaszów i 

rzeka Pilica, szczególnie w swym środkowym odcinku, miały pełnić rolę tzw. 

„drugiej rubieży obronnej”. To na niej oddziały Wehrmachtu w oparciu o 

system umocnień polowych i stałych fortyfikacji, miały powstrzymać napór 

Armii Czerwonej. Pierwszą rubieżą była oczywiście linia Wisły i pas umocnień 

nadwiślańskich, tam, gdzie w sierpniu 1944 r. ukształtowała się stała linia 

frontu. Trzecia rubież wyznaczona została w „pasie warciańskiej linii 

umocnień” opartych na rzece Warcie13. 

W pasie „linii Pilicy” miasto Tomaszów miało pełnić rolę głównego 

węzła obronnego i ośrodka dowodzenia. Stąd właśnie w Tomaszowie 

Mazowieckim ilość wybudowanych od sierpnia do grudnia 1944 r. stałych 

umocnień jest największa. Wybudowano je równolegle i w sąsiedztwie linii 

brzegowej rzeki Pilicy. Właściwie już od miejscowości Lubocz aż do Sulejowa 

zbudowano cały ciąg umocnień o charakterze polowym, w skład którego 

wchodził system rowów i studni przeciwczołgowych wsparty przez pola 

minowe, zasieki z drutu kolczastego, rowy łącznikowe, betonowe stanowiska 

dowodzenia, bunkry stałe, schrony dla pododdziałów piechoty i ukrycia dla 

dział przeciwpancernych. Wybudowano sporą ilość betonowych schronów typu 

„Regelbau 668” i „Rengstand” (nazywany również „Tobruk”). Poza 

Tomaszowem powstały nie mniej silnie ufortyfikowane węzły obronne w 

Luboczy, Inowłodzu, Teofilowie, Barkowicach i Sulejowie. Większość 

schronów i bunkrów jest do dziś swoistą pamiątką tamtych czasów. W 

Tomaszowie z łatwością można je odszukać we wschodniej części ulicy św. 

Antoniego, Niskiej (oba schrony dla dział przeciwpancernych), Strzeleckiej, 

Nowym Porcie, Kępie, na końcu ul. Majowej. Również na ul. Spalskiej przy 

wylocie na Spałę czy też przy drodze dojazdowej z szosy spalskiej do ul. 

Henrykowskiej i Wapiennej14. 

 Budowę fortyfikacji rozpoczęto w maju 1944 r. Okręgowe dowództwo 

Wehrmachtu wydało odezwę do ludności, aby zgłaszała się ochotniczo do prac 

                                                
13 K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie ziemi łódzkiej…, s. 27-29. 
14 Tomaszowskie Bunkry-Linia Pilicy, Konewka 2012; P. Grad, Niemieckie Fortyfikacje Tomaszowa 

Mazowieckiego i okolicy. Typy i rodzaje schronów, „Acta Universitatis Lodziensis. Folia Germanica” 15, 2020, 

https://bibliotekanauki.pl/articles/2036153 [dostęp: 12.01.2026]. 

https://bibliotekanauki.pl/articles/2036153
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pomocniczych przy wojsku15. Przy budowie linii umocnień pracowało wielu 

robotników przymusowych z Tomaszowa i okolicznych wsi a także więźniowie 

codziennie doprowadzani z tomaszowskiego więzienia16. Również robotnicy z 

Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu. Każdego dnia, począwszy od 

sierpnia 1944 r. do stycznia 1945 roku, wyruszała kolumna robotników, którzy 

bez zapłaty, pod nadzorem niemieckich saperów budowali umocnienia w rejonie 

Spały i Teofilowa. Według Krystyny Wydrzyckiej w TFSJ już …w pierwszych 

dniach sierpnia 1944 r. zatrzymano całą produkcję, pracowników (z wyjątkiem 

pracowników energetycznych) zmobilizowano do budowy bunkrów, rowów i 

innych umocnień obronnych w lasach spalskich i nad Pilicą. Tak było do późnej 

jesieni17. 

 Początkowo zakładano, że polowe fortyfikacje „linii Pilicy”, określane 

jako A-1 i A-2, będą obsadzone i bronione przez żołnierzy wchodzących w 

skład 9 Armii Polowej (z Grupy Armii „A”) dowodzonej przez gen. płk. Smilo 

von Lüttwitza. Jej dowództwo mieściło się w Tomaszowie Mazowieckim. Na 

swoją siedzibę wybrało budynki przedwojennej przystani wioślarskiej 

(Tomaszowskiego Towarzystwa Wioślarskiego) nad Pilicą18. Jednak na 

przełomie grudnia 1944 i stycznia 1945 r. nieomal wszystkie siły niemieckiej 9 

Armii Polowej zostały przemieszczone w bezpośrednie sąsiedztwo „linii 

Wisły”. Na „linii Pilicy” pozostawiono pododdziały saperów w celu 

dozorowania przepraw mostowych. Na odcinku obronnym od Brzustówki do 

Inowłodza znajdowały się trzy bataliony niemieckich saperów (155, 22 i 514 

Batalion Saperów) oraz 136 Batalion Zapasowy rozmieszczony na odcinku 

Spała – Inowłódz. Dopiero w połowie stycznia 1945 r., pojawiły się oddziały 

niemieckich niedobitków wycofujących się znad Wisły, które zdołały uniknąć 

okrążenia w pierwszych dniach radzieckiej ofensywy. Prawdopodobnie dopiero 

wówczas między Inowłodzem a Tomaszowem rozmieszczono kolejne sześć 

batalionów i pułk artylerii przeciwlotniczej19. Jakie były to jednostki i o jakiej 

wartości bojowej trudno powiedzieć20. Naczelne dowództwo niemieckie było 

przeświadczone o dużej wartości tej rubieży obronnej, ale w styczniu 1945 r. 

umocnienia „linii Pilicy” nie odegrały większej roli. Również skuta lodem rzeka 

Pilica nie tyle powstrzymała napór Armii Czerwonej, co uniemożliwiła odwrót 

niemieckich dywizji, znacząco przyczyniając się do ich rozbicia.  

                                                
15 APTM, Zbiór Plakatów i Druków Ulotnych, sygn. 2068; APTM, Akta miasta Tomaszowa Mazowieckiego, gr. 

III, sygn. 2553, k. 255-257. 
16 Cz. Cyniak, Zapiski pierwszego roku (cz. I), „Włókna Sztuczne” 1985, nr 1 z 20 I 1985. 
17 K. Wydrzycka, Z chlubnych kart historii zakładu – przed 60-leciem zakładu, „Włókna Sztuczne” 1970, nr 1 
(118) z 1-15 stycznia 1970 r., oraz relacja Henryki Pociejkin, która wówczas była pracownicą oddziału 

przędzalni TFSJ. 
18 Sztab 9 armii z gen. S. von Lüttwitzem opuścił Tomaszów wieczorem 17 stycznia 1945 r. (przyp. autora). 
19 K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie Ziemi Łódzkiej…, s.192; R. Kotewicz, 36 rocznica wyzwolenia 

Tomaszowa Mazowieckiego, „Panorama Robotnicza” 1981, nr 1 (116) z 20 I-5 II 1981. 
20 Sprawa wymaga dalszych badań i poszukiwań w archiwalnych źródłach niemieckich. Przypuszczalnie mogły 

to być pododdziały z 25 dywizji pancernej wycofujące się spod Nowego Miasta lub częściowo rozbite pod 

Radomiem pozostałości VIII Korpusu Piechoty czy resztki LVI i XL Korpusu Pancernego, które przed 17 I 1945 

r. zdołały dotrzeć na lewy brzeg Pilicy (przyp. autora). 
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Ciekawostką jest, że w skład niemieckiej 9 Armii Polowej wchodziła 

dywizja gen. Andrieja Własowa. Żołnierze tej kolaboracyjnej formacji jesienią 

1944 roku przez pewien czas kwaterowali w lasku „Bocian” przy ul. Nowy Port. 

Nie brali oni udziału w walkach pod Tomaszowem i jeszcze jesienią 

przegrupowani zostali w rejon Warszawy. Również w sierpniu 1944 r. przez 

Tomaszów Mazowiecki przemieszczały się pododdziały prawdopodobnie 

wchodzące w skład II Węgierskiego Korpusu Rezerwowego. To właśnie 

podczas przemarszu jednego z tych pododdziałów przez most na Nowym Porcie 

doszło do eksplozji wozu z amunicją. W wyniku tego zdarzenia jedno przęsło 

drewnianego mostu zostało uszkodzone21. 

 Najwięcej kłopotów, nie tyle żołnierzom radzieckim co cywilnym 

mieszkańcom Tomaszowa i to po wyzwoleniu, przysporzyły niemieckie pola 

minowe jakie znajdowały się pomiędzy Brzustówką i ul. Mireckiego a linią 

kolejową (przy i za mostem kolejowym) oraz na terenie łąk w dzielnicy Kaczka 

i wsi Łąki Henrykowskie. Był to 25-metrowy pas z ułożonymi i 

zamaskowanymi minami przeciwczołgowymi i przeciwpiechotnymi. Zaczynał 

się kilka metrów od linii brzegowej rzeki i biegł do niej równolegle na odcinku 

prawie 1,5 km. Podobne pole minowe (ale tylko przeciwczołgowe) położone 

było na łąkach zwanych Smugami i plaży przy przystaniach wioślarskich22. Na 

całej długości ul. Nowy Port, po wschodniej stronie drogi rozciągał się głęboki 

rów strzelecki (transzeja)23. Po zakończeniu wojny pola minowe stanowiły nie 

lada problem. Zresztą zaraz po wyzwoleniu zdarzyło się kilka śmiertelnych 

wypadków przy próbach rozminowania. Próby te podejmowali młodzi 

mieszkańcy Nowego Portu, ul. Mireckiego i Majowej oraz dzielnicy Kaczka24. 

W połowie sierpnia 1944 r., gdy Niemcy spodziewali się ofensywy znad 

Wisły, rozpoczęto w mieście przygotowywanie schronów przeciwlotniczych. 

Były one lokowane w piwnicach murowanych budynków. W głównej mierze 

miały służyć jako schronienie dla urzędników i ludności niemieckiej. Takim 

była szczelina przeciwlotnicza wybudowana w centrum miasta. Pod pasem 

zieleni, który rozdzielał dwie jezdnie dzisiejszego Pl. Kościuszki wybudowano 

krytą szczelinę przeciwlotniczą. Tworzyły ją stykające się u góry pary swoistych 

„łupin” o kształcie zbliżonym do elipsy ułożone na betonowych płaskich 

płytach. Powstały tunel był wysoki na 2 m i szeroki na 1,4 m. Szczelina składała 

się z dwu odcinków po około 30 m długości. Od wierzchu była przykryta 

pięćdziesięciocentymetrową warstwą ziemi25. Opisane miejsce schronienia w 

styczniu 1945 r. nie zostało wykorzystane zgodnie z przeznaczeniem a 

                                                
21 Relacja Henryki Pociejkin, wówczas mieszkanki ul. Nowy Port 10/12. 
22 APTM, Miejska Rada Narodowa i Zarząd Miejski w Tomaszowie Mazowieckim (dalej: MRN i ZM), sygn. 

49/212/0/4/317 (Wykaz z 24 II 1947 r. dotyczący rozminowanych pól minowych na terenie Tomaszowa 

Mazowieckiego). 
23 Relacja Henryki Pociejkin i Edwarda Prusa, którzy w 1945 r. mieszkali przy ul. Nowy Port 10/12 i 37. 
24 E. Tesz, Opowieści z kufra wyjęte, Kielce 2016, s. 38-39; relacje Hieronima Grzybowskiego, Adama 

Bartosiaka z dzielnicy Kaczka oraz Henryki Pociejkin i Andrzeja Szymańskiego z ul. Nowy Port. 
25 A. Kobalczyk, Sekrety Tomaszowa i Spały, Łódź 2017, s. 40-45. 
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posłużyło do pochówku 53 żołnierzy radzieckich poległych w walkach 

toczonych w mieście i jego okolicy. 

 

 

OGÓLNE ZAŁOŻENIA OPERACJI WIŚLAŃSKO-ODRZAŃSKIEJ  

 

 Wyzwolenie Tomaszowa Mazowieckiego spod okupacji niemieckiej 

nastąpiło w wyniku operacji warszawsko-poznańskiej przeprowadzonej 

pomyślnie przez siły Armii Czerwonej26 w styczniu 1945 roku. Obecnie mówi 

się raczej o operacji wiślańsko-odrzańskiej, co chyba trafniej oddaje jej rozmach 

i zasięg. Wojska czterech frontów: 1 i 2 Białoruskiego oraz 1 i 4 Ukraińskiego 

wychodząc 12, 13 i 14 stycznia 1945 roku z ofensywą znad środkowej Wisły w 

niespełna miesiąc osiągnęły brzeg Odry. Sukces militarny Armii Czerwonej 

przekroczył wszelkie oczekiwania planistów. Był to sukces tym większy, że data 

rozpoczęcia działań została znacznie przyspieszona z uwagi na prośbę 

zachodnich aliantów mających poważne kłopoty z powstrzymaniem niemieckiej 

kontrofensywy w Ardenach. 

 Tomaszów Mazowiecki w tej wielkiej operacji wojennej znalazł się w 

pasie działania 1 Frontu Białoruskiego, a dokładniej na jego lewym skrzydle 

mając od południa za sąsiada 1 Front Ukraiński. Dowódcą 1 Frontu 

Białoruskiego był marszałek Gieorgij Żukow. Pełnił on rolę nie tylko dowódcy 

tego Frontu, ale też miał za zadanie koordynować działania wszystkich wielkich 

jednostek. Zasadniczym zadaniem 1 Frontu Białoruskiego było przełamanie 

niemieckiej obrony poprzez uderzenie głównymi siłami na południowy wschód 

od Warszawy i przez Zwoleń, Radom, Tomaszów i Łódź, dotarcie do Poznania. 

Jednocześnie część sił miała obejść lewobrzeżną Warszawę od północy i tym 

manewrem doprowadzić do jej opanowania. 

 Armia Czerwona na głównym odcinku działania 1 Frontu Białoruskiego 

(G. Żukowa) i 1 Frontu Ukraińskiego (I. Koniewa) zgrupowała ogromne siły w 

ludziach i sprzęcie. Żukow dysponował 2 mln 200 tys. żołnierzy (było to 

znacznie więcej niż liczyła cała armia niemiecka w chwili rozpoczęcia wojny we 

wrześniu 1939 roku), 32 tys. dział i moździerzy, 6 500 czołgów i dział 

pancernych, około 5 tys. samolotów bojowych. Na odcinku 1 Frontu 

Białoruskiego siły Armii Czerwonej liczyły ponad 1 mln 119 tys. żołnierzy i 

2 192 czołgów. Natomiast na odcinku 1 Frontu Ukraińskiego pod 

Sandomierzem zgromadzono 3500 czołgów i dział samobieżnych, 17 tys. dział i 

moździerzy. Saperzy przerzucili przez Wisłę około 30 mostów pontonowych. 

To była miażdżąca przewaga. 

 

                                                
26 Armia Czerwona, której pełna nazwa brzmiała Robotniczo-Chłopska Armia Czerwona (ros. Рабоче-

крестьянская Красная армия) to nazwa sił zbrojnych ZSRR w latach 1918-1946. W roku 1946 została 

przemianowana w Armię Radziecką (ros. Советская армия). 
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Siły niemieckie, które miały za zadanie powstrzymanie wojsk radzieckich 

na tym odcinku (czyli Grupa Armii „A” gen. płk. Josepha Harpe), liczyły około 

400 tys. żołnierzy. Z tego w pierwszej linii o długości około 570 km ulokowano 

około 123 tys. żołnierzy. Posiadali 4 tys. dział, około 1 tys. czołgów i wozów 

pancernych. Miało ich wspierać niespełna 400 samolotów 6 Floty Powietrznej. 

Wynik starcia wydawał się więc od początku przesądzony. Tym bardziej, że 

morale żołnierzy niemieckich było marne. Ich duch bojowy, wola walki i wiara 

w zwycięstwo była niewielka lub raczej wcale jej nie było. Pewną nadzieję i 

szansę na powodzenie obrony dawały Niemcom wcześniej przygotowane linie 

umocnień zwane chyba przesadnie „Wałem Wschodnim”.  

Plan operacji zakładał, że na kierunku Radom – Zwoleń – Tomaszów 

Mazowiecki będą współdziałać i prowadzić natarcie jednostki bojowe 69 Armii 

Czerwonej: 11 KPanc, 9 KPanc, 7 KKgw, 61 Korpus Strzelecki, 91 Korpus 

Strzelecki, 25 Korpus Strzelecki. Można określić szacunkowo, że 69 Armia 

rozpoczynając ofensywę, dysponowała ponad 182 tys. żołnierzy27. 

Poniżej mapka przedstawiająca kierunki i pas działania jednostek 69 

Armii od 14 do 19 stycznia 1945 r. 

 

 
 
Fragment mapki z kierunkami natarcia jednostek 1 Frontu Białoruskiego i jego południowego sąsiada 

1 Frontu Ukraińskiego w operacji wiślano-odrzańskiej 1945 r. Pierwodruk: B. Dolata, T. Jurga, Walki 

zbrojne na ziemiach polskich 1939–1945, Warszawa 1977. 
 

Dla zobrazowania potencjału bojowego jakim dysponowały te jednostki 

opiszę skrótowo ich ogólną strukturę, liczebność i wyposażenie: 11 KPanc 

etatowo liczył 11 788 żołnierzy, około 200 czołgów średnich, 20 czołgów 

ciężkich, 20 średnich dział samobieżnych, 20 lekkich dział samobieżnych, 174 

działa i moździerzy, 8 wyrzutni rakiet BM 13 na Studebakerach US-6. W skład 

korpusu wchodziły trzy brygady czołgów, jedna zmotoryzowana brygada 

                                                
27 Szacunek wynika z podsumowania potencjału jednostek wchodzących w skład 69 Armii (z uwzględnieniem 

11 i 9 KPanc) na podstawie danych РККА na dzień 1 I 1945 r. (Боевой состав на 01.01.1945); 

https://rkka.wiki/index.php/ РККА:Боевой_состав_на_01.01.1945 [dostęp: 13.01.2026] 



 9 

strzelecka, jedna brygada artylerii i jedna brygada piechoty. Były to: 20, 65 i 36 

brygada czołgów; 12 zmotoryzowana brygada piechoty; 12 brygada artylerii; 32 

brygada piechoty. W każdej brygadzie liczącej etatowo około 1350 żołnierzy, 

były trzy bataliony po 20-21 czołgów a ponadto batalion piechoty 

zmotoryzowanej. Trzy kompanie tego batalionu były kierowane do walki jako 

desant na czołgach. Żołnierze uzbrojeni byli w pistolety maszynowe (PPSz-41 

zwane pepeszami). W batalionie piechoty była też kompania rusznic 

przeciwpancernych, kompania pomocnicza haubic (4 działa Zis-3 i 6 

moździerzy 82 mm) oraz kompania karabinów maszynowych 

przeciwlotniczych28. Należy zaznaczyć, że w miarę kontynuowania natarcia 

ilość żołnierzy i sprzętu malała. 

Korpusy Piechoty (61 Korpus Strzelecki; 91 Korpus Strzelecki; 25 Korpus 

Strzelecki). W skład każdego korpusu strzeleckiego, wchodziły po trzy dywizje 

strzeleckie29. Etatowy stan korpusu to około 40 tys. żołnierzy, 400 karabinów 

maszynowych, 300-400 dział, 450-500 moździerzy. W natarciu korpus 

strzelecki działał w pasie szerokości od 3 do 5 kilometrów. Każda jego dywizja 

to trzy pułki strzeleckie, dwa pułki artylerii, pułk moździerzy, batalion saperów,  

dywizjon artylerii samobieżnej (dział samobieżnych SU-76), dywizjon artylerii 

ppanc., dywizjon artylerii plot., batalion łączności oraz pododdziały 

zaopatrzenia i służb tyłowych30. 

7 Korpus Kawalerii Gwardii posiadał trzy dywizje konne (14, 15 i 16 DKGw), 

39 Brygadę Artylerii Przeciwpancernej i 75 Pułk Artylerii Rakietowej. Dywizja 

kawalerii składała się nie tylko z pułków kawalerii, ale też batalionów 

rozpoznawczych, artylerii konnej i zmechanizowanej, jednostek saperskich oraz 

logistycznych. Liczyła łącznie ok. 11 000 koni i ponad 17 000 żołnierzy. 

Dokładnego stanu etatowego i uzbrojenia 7 KKGw nie zdołałem ustalić. 

 

W styczniu 1945 r. na kierunku działania 69 Armii stał niemiecki LVI 

Korpus Pancerny (jedynie z nazwy był pancerny, bo składał się głównie z 

jednostek piechoty). Były to: 17 bawarska dywizja piechoty (21; 55; 95 pułk 

piechoty i 17 pułk artylerii, pięć batalionów piechoty (529; 221; 688; 304; 315), 

53 i 57 pułk artylerii; 777 brygada artylerii ciężkiej; 214 dywizja piechoty (355; 

367; 388 pułk piechoty) wzmocniona przez 174 dywizję odwodową, 18 batalion 

                                                
28 Strony internetowe: 1) 11-й танковый корпус - ttp://tankfront.ru/ussr/tk/tk11.html, 2) Wielka HISTORIA - 

https://wielkahistoria.pl/sowieckie-wojska-pancerne-pod-koniec-ii-wojny-swiatowej-tak-prezentowala-sie-

zelazna-piesc-stalina/ 3) Pojazdy Pancerne Armii Czerwonej 1939-1945, Warszawa 2010, s. 112 i 113. W  

dowództwo brygady – 54 ludzi, 2 czołgi T-34/85; kompania dowodzenia – 164 ludzi, 10 ręcznych karabinów 
maszynowych, 3 wozy pancerne; 3 bataliony czołgów po 441 żołnierzy, 63 czołgi T-34/85, 18 transporterów 

opancerzonych; batalion zmotoryzowany – 507 ludzi, 18 ręcznych karabinów maszynowych, 4 ciężkie karabiny 

maszynowe, 6 rusznic przeciwpancernych 14,5 mm, 6 moździerzy 82 mm, 4 armatki przeciwpancerne 45 mm; 

kompania przeciwpancerna – 44 ludzi, 18 rusznic przeciwpancernych 14,5 mm; bateria artylerii 

przeciwpancernej – 52 ludzi, 4 działa 76,2 mm; kompania karabinów przeciwlotniczych – 48 ludzi, 9 

przeciwlotniczych 12,7 mm; tyły – 125 ludzi; pluton medyczny – 14 ludzi. 
29 W 25 Korpusie Strzeleckim były to 4; 41 i 77 Dywizja Strzelecka (dalej jako DS), w 61 Korpusie 134; 247 i 

274 DS., w 91 Korpusie 117; 312 i 379 DS (przyp. autora). 
30 https://pl.wikipedia.org/wiki/Dywizja_strzelecka_Armii_Czerwonej 
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moździerzy i 637 dywizjon artylerii. W odwodzie LVI Korpusu pozostawała 

600 i 655 brygada szturmowa (zabezpieczająca szosę Puławy-Zwoleń-Radom). 

Dopiero na tyłach, w rejonie Radomia ulokowano XL Korpus Pancerny (25 

wirtemberska dywizja pancerna w rejonie Nowego Miasta – Odrzywołu. 

Natomiast 19 hanowerska dywizja pancerna od 13 I 1945 r. była w drodze z 

Radomia do Zwolenia)31. Niemieckie dywizje piechoty liczyły po około 8 tys. 

żołnierzy a ich uzbrojenie (po doliczeniu dodatkowych jednostek wsparcia) 

stanowiły 294 działa, 118 moździerzy, 62 czołgi i działa szturmowe. 

Dokładnych danych brak, ale prawdopodobnie 19 i 25 dywizja pancerna w 

styczniu 1945 r. mogły posiadać po dwa (dwu kompanijne) bataliony czołgów 

oraz po dwa pułki strzelców i pułk artylerii. Mogły mieć też w niepełnym 

składzie etatowym batalion motocyklowy, artylerii przeciwlotniczej, 

rozpoznawczy, niszczycieli czołgów, saperów, łączności oraz służby tyłowe. 

Łącznie stan osobowy dywizji pancernej mógł wynosić od 12 do 14 tys. 

żołnierzy. Natomiast czołgów posiadać mogła nie więcej jak 10032. 
 

Poniżej fragment mapy z graficznym zobrazowaniem działań bojowych operacji wiślańsko-odrzańskiej 

rozpoczętych w styczniu 1945 r. w pasie działania 69 Armii (ZSRR) i jej sąsiadów na kierunku Radom – 

Tomaszów Mazowiecki – Łódź. Południowym sąsiadem 69. Armii pozostawała 33 Armia prowadząca natarcie 

na kierunku Szydłowiec – Opoczno – Kalisz. Północnym sąsiadem była 9 Armia nacierająca w kierunku Łodzi. 

(źródło: https://commons.wikimedia.org/wiki) 

 

 

 

                                                
31 K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie Ziemi Łódzkiej…, s. 61-63. 
32 E. Żygulski, Niemiecka dywizja pancerna wz. 1944, „Nowa Technika Wojskowa”, nr specjalny z lutego 2018 

r.; M. Fiszer, J. Gruszczyński, Wojsko i Ostatni rok Panzerwaffe, „Wojsko i Technika”, numer specjalny 3 z 

maja 2016 r.  
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POCZĄTEK NATARCIA NA KIERUNKU RADOM - TOMASZÓW MAZ. 

Niedziela – poniedziałek 14-15 I 1945 r. 

 

 W niedzielę 14 stycznia 1945 r. około godziny 8:30 na przyczółku w Janowcu 

pod Puławami rozpoczęło się uderzenie w pasie natarcia 69 Armii. Po 25 

minutowej nawale artyleryjskiej z 1918 dział i moździerzy, wprowadzono do 

działań siły uderzeniowe 69 Armii gen. płk. Władimira Kołpakczi i 33 armii 

gen. płk. Wiaczesława Cwietajewa33 wzmocnione przez 11. Korpus Pancerny 

(dalej jako 11.KPanc.) dowodzony przez gen. mjr. Iwana Juszczuka i 9 Korpus 

Pancerny (dalej jako 9 KPanc gen. mjr. Iwana Kiriczenki. Około godziny 10:30 

ze względu na silny opór jednostek niemieckich wyprowadzono uderzenie 

wojsk pancernych i piechoty zmotoryzowanej poprzedzone 15-minutową silną 

nawałą artyleryjską i działaniami lotnictwa 3 dywizji lotnictwa szturmowego i 

193 dywizji lotnictwa myśliwskiego. W natarciu pomagała też zimowa aura. 

Twardy, zmrożony grunt, gruba pokrywa lodowa pozwalała przeprawiać lżejszy 

sprzęt i piechotę przez przeszkody wodne. W efekcie do godziny 16:00 tego 

samego dnia uzyskano przełamanie niemieckiej obrony. Po kilku godzinach, 

późnym wieczorem 20 i 65 BPanc dotarły pod Zwoleń. W drugim rzucie na linii 

działania 11.KPanc. i 9.KPanc. postępowały trzy korpusy piechoty (91; 61; 25 

                                                
33 Z 33 Armią współdziałała 4 Armia Pancerna (4.APanc.) gen. Dmitrija Leluszenki umiejscowiona na prawym 

skrzydle 1 Frontu Ukraińskiego, która rozwinęła działania z przyczółku sandomierskiego (przyp. autora). 
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Korpus Strzelecki) oraz 7. Gwardyjski Korpus Kawalerii gwardii gen. Michaiła 

Konstantinowa34.  

 

 
 
Powyżej mapka pokazująca pas działania 1 Frontu Białoruskiego w styczniu 1945 r. z zaznaczonym kierunkiem 

natarcia 69 Armii i 7 Korpusu Konnego Gwardii (źródło: https://commons.wikimedia.org/wiki) 

 

Już w drugiej dobie działań, przed zmierzchem 15 stycznia 1945 r. 

11.KPanc. osiągnął przedpola Radomia a przed nocą 16 stycznia miasto zostało 

zdobyte.35 Za wykazane męstwo i odwagę w walkach o Radom jednostka 

otrzymała nazwę: 11 Radomski Korpus Pancerny. Sprawdziła się taktyka, którą 

stosowano od pierwszego dnia ofensywy styczniowej. Polegała na wbijaniu 

„klinów pancernych” przez szybkie brygady lekkich czołgów, które rozdzielały 

jednostki Wermachtu, a następnie likwidowały powstałe z nich „wędrujące 

kotły”. Po zdobyciu Radomia, zgrupowane na zachodnich przedmieściach 

miasta wymienione trzy szybkie brygady lekkich czołgów, około godziny 9:00, 

nie pozwalając siłom niemieckim oderwać się i dokonać przegrupowania, obrały 

kierunek na Opoczno-Tomaszów Mazowiecki. Brygady przemieszczały się po 

dwóch równoległych osiach oddalonych od siebie o 8-12 km. Od północy 

posuwała się 20 BPanc. płk. Konstantinowa (od Natolina przez Plec - Rusinów 

w kierunku Drzewicy. Na osi od południa przemieszczała się 65 BPanc. a za nią 

36 BPanc wraz z 12 BZmot.36 (od Wolanowa przez Wieniawę-Skrzynno na 

Przysuchę. Obecnie to DK nr 12). 

Podsumowując pierwsze trzy dni natarcia, 69 Armia rozbiła 45 dywizję 

grenadierów ludowych, 19 dywizję pancerną, 10 dywizję grenadierów 

pancernych. Straty niemieckie wyniosły ponad 8 tys. zabitych i wziętych do 

                                                
34 G. Żukow, Wspomnienia i refleksje, Warszawa 1976, s. 333-335; K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie 

Ziemi Łódzkiej…, s. 166-170. 
35 Wyzwolenie Radomia, http://zwir.org.pl/ 
36 K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie Ziemi Łódzkiej…, s. 181-182. 
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niewoli. Resztki rozbitych oddziałów niemieckich nie były w stanie stawiać 

skutecznego oporu37.  
 

 

 
 
Powyżej: fragment mapy z zaznaczonym kierunkiem natarcia 11 KPanc, 7 KKGw i 9 KPanc z 69 
Armii w dniach 12-19 stycznia 1945 r. (pierwodruk: B. Dolata, T. Jurga, Walki zbrojne na ziemiach 

polskich 1939–1945, Warszawa 1977) 

 

TOMASZÓW MAZOWIECKI 

Niedziela - czwartek 14 – 17 stycznia 1945 r. 

 

Co w tym czasie działo się w naszym mieście? Zanim jeszcze został 

zdobyty Radom, już od 14 stycznia rozpoczęła się ucieczka niemieckich 

okupantów z Tomaszowa Mazowieckiego. Prawdopodobnie została 

poprzedzona odwrotem rozbitych nad Wisłą oddziałów Wermachtu. Czesław 

Cyniak tak wspomina tę sytuację: „…ulicami miasta z kierunku Spały i Opoczna 

nieprzerwanie płynął strumień kolumn: samochodowych, konnych i pieszych. 

Wermachtu i innych formacji niemieckich. Tak było do 17 stycznia. Przez ulice 

Tomaszowa od strony Pilicy w kierunku dworca kolejowego kierowały się 

oddziały Wehrmachtu. Podobnie liniami kolejowymi Skarżysko – Koluszki 

pędziły pociągi wypełnione wojskiem, policją, urzędnikami niemieckimi i ich 

rodzinami. Przy ul. Piaskowej w budynkach Uzdrowiska dla dzieci, przez całą 

okupację stacjonowali Niemcy. Od 11 grudnia przebywał tam oddział 

Wermachtu składający się z Polaków (Ślązaków). I wśród nich byli tacy, którzy 

coraz częściej i nie bez satysfakcji powtarzali, że „Hitler Kaput”. Około 15 

stycznia, wobec zbliżającego się frontu oddział ten wyjechał do Rzeszy”38. 

 Do panicznej ucieczki Wehrmachtu dołączył okupacyjny aparat 

przymusu i niemieckie instytucje cywilne. 17 stycznia przed budynkami 

                                                
37 K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie Ziemi Łódzkiej…, s. 183. 
38 Cz. Cyniak, Zapiski pierwszego roku 1-15 I 1945, „Włókna Sztuczne”, nr 23/24 z 24 grudnia 1984 r.; tegoż, 

Okruchy z tamtych lat, „Włókna Sztuczne”, nr 2 (456) z 5 lutego 1985 r.  
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tomaszowskiego starostwa, żandarmerii i policji przy ul. Pilicznej i Św. 

Antoniego, funkcjonariusze tych instytucji na bruku tych ulic, w ogniskach palili 

urzędowe dokumenty39. Tego samego dnia niemieccy policjanci wynieśli broń i 

amunicję z siedziby na rogu ul. Pilicznej i św. Antoniego i przenieśli ją do 

budynku straży pożarnej. Swą dotychczasową siedzibę podpalili40. W tym 

samym czasie podpalili (i nie pozwolili gasić) magazyny z odzieżą, które 

znajdowały się w dawnej fabryce J. Neufelda przy ul. Tkackiej nr 841. Rankiem 

18 stycznia, Niemcy podpalili w Wilanowie trzy magazyny wojskowe z 

żywnością i odzieżą42 nieco później od ostrzału artyleryjskiego wybuchły 

kolejne pożary na terenie TFSJ43. Inni świadkowie z osady Kaczka wspominają, 

że …wydarzenia w tamtych dniach następowały bardzo szybko. Niemcy uciekali 

już nie tylko z Tomaszowa. Dorośli kryli się w domach, okna wypełnione były 

pierzynami, które miały chronić przed zbłąkaną kula. Tylko dzieci nie zdawały 

sobie sprawy z niebezpieczeństwa. Nawet wtedy, gdy całą ulicą Piaskową od 

strony Spały wypełniła zmotoryzowana kolumna uciekających Niemców a w 

górze pojawiły się radzieckie samoloty. Nawet wtedy…44  

 

DZIAŁANIA BOJOWE  

wtorek - środa 16 – 17 stycznia 1945 r. 

 

Wracamy do głównego wątku, czyli walk rozgrywających się na 

przedpolach Tomaszowa. Poniedziałek 15 stycznia. Tego wieczoru pogorszyła 

się pogoda, Wzrosło zachmurzenie i zaczął padać śnieg. W tych trudnych 

warunkach trudno było o skuteczne wsparcie lotnicze. Pomimo to 16 stycznia 

lotnicy z 9 Korpusu Lotnictwa Szturmowego i 11 dywizji lotnictwa 

myśliwskiego przeprowadzili uderzenie na kolumnę czołgów w rejonie mostu 

na rzece Drzewiczce w Opocznie. Zniszczono też kolumny niemieckie na 

drodze Radom – Opoczno. Rozbito kolumnę kilkuset samochodów na 

wschodnim brzegu przed mostem w Inowłodzu. Zbombardowano węzły i linie 

kolejowe na trasie Skarżysko – Opoczno doprowadzając do przerwania pracy 

stacji kolejowej w Opocznie. Tego samego dnia samoloty z 3 Korpusu 

Lotnictwa Bombowego zniszczyły niemieckie polowe lotnisko w Dąbrowie k. 

Brzustowa45. 

                                                
39 R. Boniecka, Wyłuskane z pamięci…, s. 274. 
40 W. Rudź, 100-lecie Tomaszowskiej Ochotniczej Straży Pożarnej 1877-1977, Tomaszów Mazowiecki 1989, s. 
31. 
41 T. Suszka, Jeden ze świadków, „Panorama Robotnicza” nr 3 (289) z 17-22 stycznia 1985 r. 
42 Cz. Cyniak, Okruchy z tamtych lat, „Włókna Sztuczne”, nr 2 (456) z 5 lutego 1985 r.  
43 Cz. Cyniak, Zapiski roku pierwszego 16-31 I. 1945 r., „Włókna Sztuczne”, nr 1 (455) z 20 stycznia 1985 r., s. 

4-5. 
43 M. Fronczkowski, Z. Dziedziński, Tomaszowskie cmentarze, „Biuletyn Informacyjny Muzeum w Tomaszowie 

Mazowieckim im Antoniego hr. Ostrowskiego” 2020, nr 4, s. 5. 
44 Cz. Cyniak, Okruchy z tamtych lat, „Włókna Sztuczne”, nr 2 (456) z 5 lutego 1985 r.  
45 K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie Ziemi Łódzkiej…, s. 195-196,  
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16 stycznia 11. KPanc. przebył w natarciu około 33 km docierając w rejon 

Skrzynna – Wieniawy. Rozbił trzy pułki i zniszczył kilka mniejszych 

pododdziałów. Dokonał pogromu kilku jednostek niemieckich usiłujących 

zorganizować obronę pomiędzy Drzewicą, Gielniowem i Wygnanowem. Tego 

samego dnia pododdziały z 7. Korpusu Kawalerii Gwardii (dalej jako 7 KKgw), 

jako południowy sąsiad 11 Korpusu Pancernego prowadząc natarcie, docierają 

pod Opoczno.  

W środę 17 stycznia, 11 KPanc. posunął się o kolejne 60 km. Około 

godziny 16:00 sforsował rzekę Drzewiczkę w miejscowości Zameczek oraz w 

Opocznie. Tam też rozbił część niemieckich jednostek 17 i 214 dywizji piechoty 

i 19 dywizji grenadierów pancernych. Zniszczył 36 czołgów, 100 dział, 310 

samochodów i około 1500 wozów taborowych. Czołówka korpusu dotarła do 

Brzustowa, Kamienia, Bukowca Opoczyńskiego46. Oddział wydzielony i zwiad 

nie zatrzymując się nacierał w kierunku Pilicy pod Tomaszowem. W tym czasie 

tyły korpusu przybyły pod Opoczno.  

Natomiast 95 BPanc. z 9 Korpusu Pancernego i pododdziały 

wspomnianego wcześniej 7. KKgw. przy współudziale partyzantów oddziału 

AK por. Henryka Furmaniaka „Henryka” jeszcze tego dnia przed wieczorem 

opanowali Opoczno47. Z kolei 9 KPanc po przejściu przez Białaczów i Paradyż, 

nie zatrzymując się zmierzał na Sulejów. 

Wieczorem 17 stycznia znów pogorszyła się pogoda. W dużym mrozie 

pojawiły się spore opady śniegu a silny wiatr powodował zamieć. Tworzące się 

zaspy utrudniały skuteczne wsparcie artyleryjskie, a co najgorsze opóźniły 

dotarcie saperów z środkami przeprawowymi niezbędnymi do forsowania 

Pilicy. Mimo to zwiad radziecki w kilku miejscach dotarł do rzeki w rejonie 

Białobrzegów Opoczyńskich i Ciebłowic. Najprawdopodobniej tuż po 

zapadnięciu zmroku, około godziny 17-18, czołówka 36. BPanc. dotarła do 

Ludwikowa na podejście do mostu na Pilicy. Jednak rozciągnięte długim 

marszem i bojami pościgowymi pozostałe brygady 11. KPanc. tego dnia nie 

były w stanie skutecznie kontynuować natarcia.  

W nocy z 17 na 18 stycznia niemiecki pododdział zabezpieczający 

przeprawę mostową na Brzostówce nie wytrzymał napięcia psychicznego i 

wysadził tamtejszy drewniany most48. W rezultacie uniemożliwiło to prawie 

całej niemieckiej 19. Dolnosaksońskiej Dywizji Pancernej (będącej w odwrocie) 

przeprawę na zachodni brzeg rzeki. Próba przeprawy poniżej zerwanego mostu 

przez zamarzniętą Pilicę dla wielu pojazdów i żołnierzy niemieckich skończyła 

się tragicznie49. 

                                                
46 Tamże, s. 188-189. 
47 Opoczno. Studia i szkice z dziejów miasta, red. M. Meducka, Kielce 2003, s. 251-252; W. Pietrzyk, 79. 

rocznica wyzwolenia Opoczna spod okupacji niemieckiej. Opoczno w styczniu 1945 roku, 

https://opoczno.naszemiasto.pl/79-rocznica-wyzwolenia-opoczna-spod-okupacji-niemieckiej/ar/c1-9586327 
48 Relacja Tadeusza Nowaka, mieszkańca Brzustówki zamieszczona w publikacji A. Kobalczyka Gawędy znad 

Modrych Wód, Piotrków Trybunalski 1998, s. 106. 
49 A. Kobalczyk, Gawędy znad Modrych Wód, s. 158. 
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Tej samej nocy radzieckim zwiadowcom udaje się zabić jednego z 

niemieckich wartowników, stojącego w Ludwikowie przy moście na strudze 

obok kapliczki św. Jana. Nie zdołali jednak zaskoczyć niemieckiej załogi przy 

drugim, drewnianym moście na Pilicy, który był podminowany. Jedno z jego 

przęseł zostało wysadzone50. Dopiero rankiem, radzieccy saperzy przystąpili do 

naprawy mostu51. Również mosty w Spale i Inowłodzu zostają wysadzone przez 

niemieckich saperów52. Najdłużej przejezdny pozostał most kolejowy linii 

Opoczno-Tomaszów, zwany „żelaznym”. W tym przypadku radzieccy czołgiści 

we wczesnych godzinach rannych 18 stycznia, zdołali się przeprawić, ale tylko 

jedną kompanią. Kilka minut po tym niemiecka obrona zdołała zniszczyć i tę 

przeprawę mostową53. 

 

FORSOWANIE PILICY I WYPARCIE NIEMCÓW Z MIASTA 

Czwartek, 18 stycznia 1945 r. 

 

Przed świtem 18 stycznia 1945 r. czołowe pododdziały 11 KPanc. zajęły 

Ciebłowice, Białobrzegi i Ludwików wychodząc na przedpola Tomaszowa i 

wschodnią część Inowłodza. Były to: 20., 65. i 36. brygada pancerna oraz 12. 

brygada piechoty zmotoryzowanej. Zdecydowano przypuścić czołowy atak 

siłami 36. BPanc. od strony Białobrzegów i Kępy. Prawdopodobnie przed 

nastaniem świtu, około godziny 7.00 podjęto pierwszą próbę forsowania Pilicy. 

I tak 36. Brygada Pancerna płk. I. T. Potapowa wyprowadza natarcie wzdłuż 

linii kolejowej Opoczno-Tomaszów. Próbuje przejść Pilicę mostem kolejowym. 

Tak jak wspomniałem wcześniej, właśnie po tym moście, jedna kompania 

czołgów lekkich przeprawia się na zachodni brzeg rzeki. Dociera ona w rejon 

stacji kolejowej po drodze niszcząc dwa transporty kolejowe. W rejonie dworca, 

do wieczora prowadzi walkę w formie obrony okrężnej. Prawdopodobnie po 

kilku godzinach, niektóre piesze pododdziały z 36 BPanc. przeprawiają się przez 

Pilicę pokonując ją po lodzie. Dokonują to kilkaset metrów poniżej mostu, u 

ujścia rzeki Wolbórki. Pozostałe czołgi nie ryzykowały pokonania w bród 

nierozpoznanej rzeki. Most na wylocie ul. Mireckiego nie został jeszcze 

naprawiony. Tak więc natarcie utknęło. Natomiast 65 BPanc. podjęła pierwszą 

próbę sforsowania Pilicy w rejonie Smardzewic. Niestety silny ogień 

niemieckiej artylerii przesądził o całkowitym niepowodzeniu ataku. W tym 

samym czasie 20 BPanc. wyszła z natarciem na most w Inowłodzu, ale nie 

zdołała go zająć przed wysadzeniem. Podjęto kilka nieskutecznych prób 

                                                
50 Oczami 12-letniego dziecka [wspomnienia P. Kałań, opr. A. Kucharczyk], „Włókna Sztuczne”, nr 2 z 1 lutego  

1988 r.; relacja Henryki Pociejkin. 
51 Tamże. 
52 R. Kotewicz, W 36 rocznicę wyzwolenia Tomaszowa Mazowieckiego, „Panorama Robotnicza”, nr 1 (116) z 20 

stycznia – 5 lutego 1981 r., s. 1 i 2. 
53 Tamże (R. Kotewicz podaje, że mostem przeszło 8 czołgów z pododdziałem piechoty i było to rankiem 17 

stycznia. Nie jest to możliwe, albowiem czołówka czołgów 11. Korpusu dotarła do brzegów Pilicy po zmierzchu 

17 stycznia 1945 r.; według mnie zdarzenie to miało miejsce przed świtem 18 stycznia). 
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forsowania Pilicy i zdobycia przyczółku. Ostatecznie poniechano dalszych 

ataków i wycofano siły brygady. Przejście Pilicy z marszu okazało się niełatwe. 

Myślę, że zdecydował o tym brak elementu zaskoczenia oraz brak dostatecznie 

silnych pododdziałów piechoty, które pod osłoną artylerii w pierwszym rzucie 

odpowiadałyby za przejście na drugi brzeg rzeki. Nie bez znaczenia była silna 

obrona niemiecka jak i rozproszenie nacierających brygad w pasie szerokości 

ponad 20 km.  

W zaistniałej sytuacji gen. Iwan Juszczuk zdecydował o wycofaniu brygad 

w lasy okalające Brzustów i Sługocice. Dokonał przegrupowania i zmienił 

pierwotny plan ataku frontalnego na manewr oskrzydlający siły niemieckie. 

Jednocześnie brygady pancerne wzmocniła 12. brygada zmotoryzowana, 

artyleria i odwody 11 KPanc. Kolejne natarcie wyznaczono na godzinę 16.00, 

aby dokonać go pod osłoną zmroku. Poprzedzono je silnym, 

kilkunastominutowym przygotowaniem artyleryjskim nakierowanym na 

wcześniej rozpoznane umocnione punkty oporu. Wzięło w nim udział 150 dział 

i moździerzy oraz ponad 100 czołgów54. Jeszcze przed zapadnięciem zmroku do 

działań włączono także lotnictwo radzieckie, które zbombardowało rozpoznane 

niemieckie stanowiska ogniowe na lewym brzegu Pilicy. Prawdopodobnie to 

wówczas jedna z bomb zniszczyła kamienicę przy ul. Św. Antoniego 19 a 

kolejna spadła nieomal na środek Pl. Kościuszki55. 

Tym razem czołgi 36 i 65 BPanc. wraz z pododdziałami 12 Brygady 

Artylerii Zmotoryzowanej i 32 Brygady Piechoty zgrupowano w rejonie 

Smardzewic. W wyniku ognia artylerii rozbito niemiecką obronę. Na podejściu 

do przeprawy pomiędzy Ludwikowem a Brzostówką stoczono potyczkę z 

wojskami niemieckimi, które będąc w odwrocie również szukały dogodnego 

miejsca na przeprawę przez Pilicę. Wszystkie niemieckie czołgi i działa 

przeciwpancerne zostały rozbite. Tym razem bez większych przeszkód, całe 

zgrupowanie poprzedzone czołgami 65 BPanc., przeprawiło się bez strat w 

rejonie Brzustówki56. Po wejściu na lewy brzeg szpica czołgów radzieckich 

skierowała się do śródmieścia Tomaszowa. Główne siły wjechały do miasta 

obecną ul. Św. Antoniego. Pewna część zgrupowania zaatakowała resztki sił 

niemieckich jakie pozostały na południowym przedmieściu i wjechała do miasta 

ul. Południową (obecna ul. Jana Pawła II). Pozostałe siły korpusu przez ul. 

Nowy Port dotarły do ul. Mireckiego a następnie tą ulicą skierowały się do 

śródmieścia57. 

Natomiast 20 BPanc. z współdziałającą z nią grupą piechoty skierowana 

została w rejon Spały i Inowłodza. Tam również około 16:00, po uprzednim 

przygotowaniu artyleryjskim i przy ogniu na wprost z czołgowych armat na 

pozycje niemieckiego 136. batalionu zapasowego, rozpoczęto forsowanie Pilicy. 
                                                
54 K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie Ziemi Łódzkiej…, s. 191-192. 
55 R. Boniecka, Wyłuskane z pamięci…, s. 276-277. 
56 Serdeczne spotkanie, „Panorama Robotnicza” nr 5 (291) z 31 stycznia – 6 lutego 1985 r.. (Relacje T. 

Wołczyka i M. Orłowa). 
57 K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie Ziemi Łódzkiej…, s. 194. 
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W pierwszym rzucie, przed czołgami posuwały się dwa bataliony piechoty. 

Jednym z nich był 12. Batalion Piechoty Zmotoryzowanej z 61. Korpusu 

Strzeleckiego. Siły te przeszły przez skutą lodem Pilicę. Zorganizowana przez 

batalion saperów prowizoryczna przeprawa pozwoliła na osiągnięcie lewego 

brzegu Pilicy dwóm pułkom artylerii p. pancernej (1493 i 1494 Pułk Art. 

Przeciwpancernej) jak również pododdziałom pieszym 160. Pułku Artylerii 

Przeciwlotniczej. Następnie brodem przeszły czołgi 20. Brygady Pancernej i nie 

napotykając większego oporu dotarły do Kaczki – północno-wschodniego 

przedmieścia Tomaszowa. Tam opanowały rejon dzielnicy Wilanów i dworca 

kolejowego. W tym miejscu spotkały się z okrążoną kompanią czołgów z 36. 

BPanc.58 Już wieczorem 18 stycznia radzieccy saperzy zakończyli budowę 

przeprawy w rejonie zniszczonego mostu na Nowym Porcie, po której 

wkraczały do miasta odwody 11 KPanc i kolejne jednostki 69 Armii.  

Trzeba też wspomnieć o pozostałych związkach taktycznych 69. Armii 

nacierających 18 stycznia 1945 r na kierunku Tomaszów Mazowiecki. Były to: 

jednostki 61 Korpusu Strzeleckiego. Dywizje tego korpusu przeprawiły się 

przez Pilicę w Mysiakowcu za Inowłodzem. Do końca dnia opanowały 

Rzeczycę i Glinnę wychodząc na rubież Czerniewice-Dąbrówka.  

Nieco dalej na północ, jednostki 91 Korpusu Strzeleckiego gen. lejtnanta 

F. Wołkowa, sforsowały Pilicę na wysokości Domaniewic. Następnie, 

likwidując pojedyncze punkty oporu uciekających Niemców, skierowały się 

przez Bartoszówkę do Rzeczycy.  

Tego samego wieczoru do Tomaszowa dotarły pułki konne z 7. 

Gwardyjskiego Korpusu Kawalerii (7 KKgw.), których część po opanowaniu 

Przysuchy a następnie Opoczna skierowała się przez Kamień i Unewel na 

Tomaszów. To pododdziały tego korpusu wywołały wśród mieszkańców spore 

zdziwienie. Tak zapamiętała przemarsz konnicy Alejami Marszałka J. 

Piłsudskiego Roma Boniecka: „...Bałam się zimna, ale ciekawość zwyciężyła i 

podeszłam do okna. Dźwiękami okazał się tętent konnicy, która jak szalona 

gnała na niskich konikach. Przyklejeni do końskich szyj jeźdźcy – z karabinami 

przewieszonymi przez piersi i tobołami przytroczonymi do końskich boków-

wydawali się szeroko i wartko płynąca rzeka. Wypełniali oba pasma jezdni i 

aleję między nimi. To by widok niezwykły, a dla nas wielkie zaskoczenie, bo kto 

mógł oczekiwać takiego końskiego wyzwolenia!…”59 

  Natomiast jednostki 9 Korpusu Pancernego (9 KPanc.) 18 stycznia 1945 r. 

pozostawały w odwodzie, aby w następnym dniu nacierać na kierunku Pabianice 

– Łódź. 

Radzieccy czołgiści mogli się poszczycić nie tylko wielkim hartem ducha, 

ale też hartem ciała. Świadczyło o tym ich zachowanie w boju i poświęcenie 

niektórych żołnierzy, którzy nie wahali się zanurzyć w lodowatej wodzie Pilicy. 

Wzmianki o tym pojawiają się we wspomnieniach ich dowódcy st. lejtnanta 

                                                
58 Tamże, s.193 
59 R. Boniecka, Wyłuskane z pamięci…, s. 279-280. 
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Michaiła Fiodorowicza Orłowa60 i we wspomnieniach mieszkańców 

Tomaszowa. Jednym z takich śmiałków był szer. Piotr Chochłow, który 

kilkakrotnie wchodził do przerębli, aby zbadać głębokość wody na Brzostówce, 

tam, gdzie miały przeprawiać się czołgi. Kolejny „mrożący” przykład dał 

czołgista, pod którego maszyną załamał się lód w Ludwikowie przy kapliczce 

św. Jana. Nie tylko wszedł do lodowatej wody, ale też zanurkował, aby podpiąć 

liny umożliwiające wydobycie czołgu61. Wymuszone spotkanie z lodowatą 

wodą spotkało załogę radzieckiego czołgu, który utknął w nurcie Pilicy przy 

moście na Nowym Porcie jak również załogę działa samobieżnego SU-76, które 

stoczyło się do wody obok wywierzyska Niebieskich Źródeł62.  

Wojska radzieckie na drodze swego marszu spotykały się z ogromną 

serdecznością ze strony mieszkańców okolicznych wsi, a później z życzliwością 

mieszkańców Tomaszowa. Witano ich, częstowano jedzeniem. Tak zapamiętał 

to mieszkaniec ul. Piaskowej: „…na tejże ulicy Piaskowej pojawiły się czołgi. Za 

nimi szła piechota, były tam też kobiety. Pamiętam szare ze zmęczenia twarze, 

ale uśmiechnięte. I znów mieszkańcy wylegli na ulice. Witali tych ludzi jak 

swoich najbliższych. A potem oddawali im swój dom na kwaterę, siadali razem z 

nimi do stołu. …”63 Podobnie było na Pl. T. Kościuszki, gdzie po południu 18 

stycznia 1945 r. dotarły radzieckie czołgi. Tadeusz Suszka tak wspomina ten 

moment: „…czołówka oswobodzicieli dotarła do pl. Kościuszki. Ludzie 

wybiegali z domów. Padali w objęcia żołnierzy. Pierwszymi mieszkańcami, 

którzy witali żołnierzy radzieckich w tym rejonie miasta byli moi sąsiedzi: 

Czyżewski, Krześlak i Nolbrzak. Po kilku minutach pojawiły się pierwsze flagi 

biało-czerwone i czerwone. Był jeden wielki krzyk radości. Mowa polska 

mieszała się z rosyjską...”64  

 Żołnierze mogli liczyć nie tylko na gościnę, ale podobnie jak w 

Opocznie, na pomoc ze strony członków polskiego ruchu oporu. Za przykład 

może służyć pomoc w rozpoznaniu podejść do brodów na Pilicy bezpośrednio 

pod miastem, udzielona przez dwóch 16-letnich chłopców związanych 

wcześniej z Batalionami Chłopskimi. Jednym z nich był mieszkaniec 

Tomaszowa Teodor Wołczyk. To on spotkał się z radzieckim zwiadem 

pancernym w Unewlu i jako przewodnik pomógł wkraczającym do miasta 

czołgistom. Dzięki jego wskazówkom mogli oni szybko dotrzeć do Pilicy w 

rejonie Brzustówki. Grupa czołgów, której przewodnikiem był Teodor Wołczyk, 
                                                
60 Serdeczne spotkanie. „Panorama Robotnicza”, nr 5 (291) z 31 stycznia – 6 lutego 1985 r. M. F. Orłow, 

Bohater Związku Radzieckiego w styczniu 1985 r. odwiedził Tomaszów. Odbył kilka spotkań z młodzieżą szkół 

średnich, spotkał się też w władzami miasta. Otrzymał wówczas tytuł Honorowego Obywatela Tomaszowa Maz. 
61 Relacja Mariana Głowy, wówczas mieszkańca Ludwikowa. 
62 A. Kobalczyk, Gawędy znad Modrych Wód, s. 35; relacja Henryki Pociejkin, mieszkanki Nowego Portu. 
(Obie załogi do maja 1945 r. mieszkały w polskich domach na Brzustówce i Nowym Porcie. Dopiero kiedy 

pojazdy zostały wydobyte i przetransportowane na stację kolejową w Jeleniu, żołnierze wraz z swoimi 

jednostkami wyjechali do ZSRR).  
63 (teg) [T. Gładych], Wyzwolenie Tomaszowa. Okruchy z tamtych lat, „Włókna Sztuczne”, n 2 (456) z 5 lutego 

1985 r. 
64 Jeden ze świadków tamtych dni (wspomnienia Tadeusza Suszki), „Panorama Robotnicza”, nr 3 (289) z 17-22 

stycznia 1985 r., s. 2 i 3. 
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jako pierwsza dotarła do centrum miasta. W jej skład wchodził pluton czołgów 

dowodzony przez st. lejtnanta Michaiła Fiedorowicza Orłowa65. Forsowanie 

rzeki miało prawdopodobnie miejsce kilkaset metrów powyżej zniszczonego 

mostu. Tego samego dnia Orłow dokonał śmiałego zwiadu w kierunku Łodzi, 

docierając jeszcze przed godziną 20:00 do Kurowic. Po drodze, w okolicach 

Ujazdu, czołgiści natrafili na uciekającą niemiecką kolumnę samochodów z 

pododdziału artyleryjskiego. Doszło do boju, w którym wyróżnił się st. lejtnant 

Nikołaj Pawłowicz Charitonow (późniejszy bohater Związku Radzieckiego)66, 

który z marszu zniszczył trzy pojazdy wroga67. Pozwolę sobie zauważyć, że 

korzystanie z pomocy polskich zwiadowców było stałą praktyka stosowaną 

przez jednostki armii radzieckiej. Przykładem tego może być rajd pododdziałów 

52 Gwardyjskiej Brygady Czołgów, które 18 stycznia wjechały do Piotrkowa 

Trybunalskiego.68 

Po zajęciu Tomaszowa i krótkim postoju w centrum miasta jednostki 

pancerne 11. KPanc. kontynuowały pościg za niemieckimi niedobitkami. Przez 

Ujazd i Skrzynki skierowały się na Łódź. Następnego dnia wraz z jednostkami 

swego prawego sąsiada, jakim była 8. Armia Gwardii gen. płk Wasilija 

Czujkowa, wkroczyły do Łodzi. 

 W Tomaszowie pozostały jednostki bezpośredniego zaplecza 

frontowego. Miały zabezpieczać przemarsz i zaopatrzenie wojsk. W nocy z 19 

na 20 stycznia oraz w kolejnych dniach dochodziło w mieście do drobnych walk 

z grupami niemieckich żołnierzy, którzy próbowali przedzierać się na zachód. 

Jedna z takich potyczek miała miejsce w okolicach ul. Nowy Port, gdzie w 

domu nr 10/12 nocował tymczasowo nieznany z nazwiska rosyjski generał. 

Późnym wieczorem mieszkańcy tego domu zaalarmowali Rosjan, że od strony 

Pilicy zbliżają się niemieccy żołnierze. Rosjanie zorganizowali zasadzkę i po 

krótkiej wymianie ognia zginęło siedemnastu niemieckich żołnierzy.69 

Podobnych przypadków wyłapywania maruderów w rejonie Brzustówki, 

Nowego Portu i Karpat było więcej. 

Do końca dnia 18 stycznia 1945 roku wszystkie walki z wojskami 

niemieckimi w Tomaszowie ustały. Tomaszów był wolny od okupacji 

hitlerowskiej. O godzinie 23.00 w Moskwie dla uczczenia kolejnego zwycięstwa 

jakim było zdobycie Tomaszowa Mazowieckiego, oddano 24 salwy 

                                                
65 T. Wołczyk Czołgi przeszły cało, „Za Wolność i Lud”, nr 8 z 1978 r. 
66 Biogram N. P. Charitonowa zob: https://ru.wikipedia.org/wiki/Харитонов,_Николай_Павлович [dostęp: 

13.01.2026]. 
67 T. Wołczyk Czołgi przeszły cało, „Za Wolność i Lud”, nr 8 z 1978 r. 
68 Przewodnikami, zwiadowcami dla nacierających na Piotrków Trybunalski czołgistów 52 GBP byli młodzi 

mieszkańcy przedmieścia Bujny: Mieczysław Gruchała, Andrzej Gawora, Władysława Żuber i Jan Adamski. 

Oni to wskazali stanowiska obronne Niemców, zaproponowali plan uderzenia i zgłosili się na przewodników. 

Szerzej patrz: P. Reising, Mało kto wie, jak naprawdę wyzwalano Piotrków. 18 stycznia 1945 r. Niemcy w 

popłochu opuścili miasto, https://piotrkowtrybunalski.naszemiasto.pl/malo-kto-wie-jak-naprawde-wyzwalano-

piotrkow-18-stycznia/ar/c1-1256087 [dostęp: 13.01.2026]. 
69 Oczami 12-letniego dziecka [wspomnienia P. Kałań, opr. A. Kucharczyk], „Włókna Sztuczne”, nr 2 z 1 lutego  

1988 r.; relacja Henryki Grzyb, wówczas mieszkanki ul. Nowy Port 10/12. 

https://ru.wikipedia.org/wiki/Харитонов,_Николай_Павлович
https://piotrkowtrybunalski.naszemiasto.pl/malo-kto-wie-jak-naprawde-wyzwalano-piotrkow-18-stycznia/ar/c1-1256087
https://piotrkowtrybunalski.naszemiasto.pl/malo-kto-wie-jak-naprawde-wyzwalano-piotrkow-18-stycznia/ar/c1-1256087
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artyleryjskie z 324 dział70. Kilka jednostek Armii Czerwonej, które wyróżniły 

się w walkach o miasto (Rozkaz Naczelnego Dowódcy A.R. nr 027 z 19 lutego 

1945 r.) otrzymało miano Tomaszowskich71. Jeśli wierzyć regionaliście 

Czesławowi Cyniakowi, to prawdopodobnie jednostki Armii Czerwonej w 

bitwie o Tomaszów zniszczyły 33 czołgi, 12 transporterów, 20 dział wroga a do 

niewoli wzięły kilkuset niemieckich żołnierzy w tym czterech generałów z XLII 

Korpusu Armijnego72 wchodzącego w skład 4. Armii Pancernej73. 

Szybkie zajęcie miasta przez wojska radzieckie pozwoliło uchronić przed 

zniszczeniem większość maszyn, urządzeń i surowców z tomaszowskich fabryk. 

Ocalały obiekty użyteczności publicznej i substancja mieszkaniowa, choć 

wcześniej planowano je zniszczyć74. W TFSJ kilkunastu robotników, aby 

uniemożliwić zniszczenie zakładu, zabarykadowało się w kotłowni i przetrwało 

w niej ponad 30 godzin, utrzymując w sprawności maszyny i instalacje 

ciepłownicze75. Z kolei inż. L. Nehrebecki wykradł wcześniej Niemcom 

regulatory turbiny, co pozwoliło na dostawę prądu dla miasta76.  

W kolejnym dniu Aleksander Gawroński utworzył w TFSJ grupę, która 

chroniła majątek fabryki. Później grupa ta przekształciła się w milicję fabryczną. 

23 stycznia 1945 r. w remizie ochotniczej straży pożarnej przy ul. 

Luboszewskiej odbyło się zebranie mieszkańców Kaczki, podczas którego 

wybrano tymczasowe władze osady i utworzono posterunek MO. 

Straty poniesione przez jednostki radzieckie walczące pod Tomaszowem 

nie wydają się duże. Oczywiście jeśli weźmiemy pod uwagę rozmach, z jakim 

prowadzono działania bojowe, a także straty poniesione przez wojska 

niemieckie. Z całą pewnością w walkach, które miały miejsce 17 i 18 stycznia 

1945 roku na przedpolach Tomaszowa i w samym mieście poległo lub kilka dni 

później zmarło z odniesionych ran 71 żołnierzy radzieckich. Wśród nich był 

jeden oficer, którym był lejtnant gwardii Sergiusz Pawłowicz Masztakow.  

Należy sądzić, że straty wojsk niemieckich były wielokrotnie większe. 

Jednostki niemieckie poniosły największe straty nie tyle podczas samej obrony 

rzeki Pilicy, co zdążając do przepraw na tej rzece oraz wcześniej w lasach 

rozciągających się od Opoczna po Tomaszów. Oprócz zwłok w nurcie rzeki 

pozostały wraki niemieckich pojazdów, pod którymi załamał się lód. Pewnie 

                                                
70 B. Dolata, T. Jaruga, Walki zbrojne na ziemiach polskich 1939-1945. Wybrane miejsca bitew, walk i akcji 

bojowych, Warszawa 1970, s. 449.  
71 A. Masłow, Jest chłopcy takie miasto, „Włókna Sztuczne”, nr 1 (167) z 15-31 stycznia 1972 r., s. 5; J. 

Mrozowicz Pomnik naszej pamięci, „Włókna Sztuczne”, nr 6 z 21 kwietnia 1980 r. (np. 212. Kiniszemski Pułk 

sformowany z ochotników w obwodzie Iwanowskim nad Wołgą otrzymał miano 212. Tomaszowskiego Pułku 
Strzelców). 
72 XLII (42) korpus armijny armii niemieckiej był też przez Niemców zapisywany jako XXXXII K.A. 
73 Cz. Cyniak Zapiski roku pierwszego, cz. II, 16-31 stycznia 1945 r., „Włókna Sztuczne”, nr 1 z 20 stycznia 

1985 r. 
74 Jeden ze świadków …tamtych dni i To było 18 stycznia - wspomina pedagog Tadeusz Suszka, artykuły w 

„Panoramie Robotniczej” nr 3 (289) z 11-22 stycznia 1985 r. 
75 60 lat Zakładów Włókien Sztucznych Wistom, red. B. Wachowska, Łódź 1971, s. 82.  
76 Cz. Cyniak Zapiski roku pierwszego, cz. II, 16-31 stycznia 1945 r., „Włókna Sztuczne”, nr 1 z 20 stycznia 

1985 r. 
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nadal są pod dnem rzeki. Kilka z nich udało się wydobyć, a dwa odrestaurować i 

uruchomić. W Muzeum im. Antoniego hr. Ostrowskiego znajduje się transporter 

opancerzony Sd. Kfz. 251 „Rosi”, który wydobyto w 1996 r. przy okazji 

budowy mostu w dzielnicy Brzustówka. Drugi o nazwie „Lufcik”77, znajduje się 

w Skansenie Rzeki Pilicy78. 

Nie sposób dokładnie określić ilu Niemców poległo w styczniu 1945 roku 

pod Tomaszowem. Brak jest wiarygodnych źródeł krajowych. Pochowano ich w 

zbiorowych mogiłach na dawnym cmentarzu wojennym przy końcu ul. 

Marszałka J. Piłsudskiego i na cmentarzu ewangelickim w Ludwikowie (obecnie 

ul. Ludwikowska). Prawdopodobnie też kilkunastu żołnierzy niemieckich 

pochowano za zachodnim murem cmentarza w Białobrzegach. Niestety nie 

zachowała się ewidencja pozwalająca dokładnie ustalić liczbę poległych. 

Orientacyjnie można przyjąć, że w zbiorowych mogiłach w Ludwikowie zostało 

pochowanych około 250 żołnierzy zwożonych z różnych części miasta. Z tej 

grupy ekshumowano jedynie 90. Z dawnego cmentarza wojennego na końcu Al. 

Marszałka J. Piłsudskiego, ekshumowano 12079. Po kilkanaście ciał 

ekshumowano w Smardzewicach, Brzustowie i Rzeczycy. Ponadto rzeka Pilica 

w styczniu 1945 r stała się istnym cmentarzyskiem dla niemieckich żołnierzy i 

sprzętu. Niestety i w tym przypadku nie sposób ustalić, ile pochłonęła ofiar.  

 

                                                
77 „Lufcik” to eksperymentalny, opancerzony ciągnik artyleryjski Luftwaffe (stąd potoczna nazwa). Po 

wydobyciu (1999 r.) został wyremontowany i uruchomiony. Więcej w artykule Skarby tomaszowskich placówek: 

„Rosi”, „Lufcik” i T-34, https://www.tomaszow-maz.pl/aktualnosci/skarby-tomaszowskich-placowek-rosi-

lufcik-i-t-34/ 
78 Z. Cichawa, Walki nad Pilicą o Tomaszów Mazowiecki – styczeń 1945 r., 

https://tomaszow.pl/2021/01/18/walki-nad-pilica-o-tomaszow-maz-styczen-1945/ 
79 M. Fronczkowski, Z. Dziedziński, Tomaszowskie cmentarze…, s. 51. 
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Na fotografii szkic opracowany przez Teodora Wołczyka na którym zaznaczono kierunki natarcia 65 oraz 20 i 

36 Brygady Pancernej Armii Czerwonej w dniu 18 stycznia 1945 r. Kopia w zbiorach Andrzeja Kobalczyka. 

 

  

PIERWSZE GODZINY I DNI PO ZAJĘCIU MIASTA PRZEZ WOJSKA 

RADZIECKIE 

 

Zaledwie ucichły odgłosy walk, jeszcze w nocy z 18 na 19 stycznia i w 

następnym dniu, w mieście zapanowała anarchia przejawiająca się głównie w 

grabieży mienia pozostawionego przez Niemców.  

Jak wspomina Roma Boniecka, ograbiono wszystkie magazyny, sklepy, 

mieszkania folksdojczów i składy fabryczne80. Pierwsi byli czerwonoarmiści. 

Na ulicy Głównej rozbito magazyn po Spółdzielni Rolniczo-Handlowej skąd 

zabrano alkohol i artykuły spożywcze. Podobnie stało się z magazynem przy ul. 

Handlowej (obecnie ul. B. Joselewicza)81. W ślad za żołnierzami, również część 

mieszkańców przystąpiła do rozkradania mienia. Głównie grabiono bele tkanin, 

szpule z przędzą, narzędzia z magazynów i hal produkcyjnych fabryk. Tak 

wspomina to Jan Fiszer, pracownik Starzyckiej Fabryki Z. Bornsteina: 

…ucieczka dyrektora była sygnałem do masowego rabunku fabrycznego mienia. 
                                                
80 R. Boniecka, Wyłuskane z pamięci…, s. 283-286 oraz relacje H. Grzyb. 
81 J. Pązik, Zbrojne podziemie antykomunistyczne w Tomaszowie Mazowieckim i okolicy 1945-1952, Tomaszów 

Mazowiecki 2023, s. 11. 
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Rozkradziono wszystko co przedstawiało jakakolwiek wartość: meble biurowe, 

maszyny do pisania i liczenia, pasy transmisyjne etc. Szabrownicy zaprószyli 

ogień w pomieszczeniach fabrycznych. Spaliła się samoprząśnica, worki z 

surowcem. Zorganizowana naprędce akcja gaśnicza zapobiegła nieszczęściu na 

większą skalę…82  

Mieszkaniec osady Kaczka, później pracownik ZWCh Wistom, wspomina 

wieczór 18 stycznia 1945 r.: …Na terenie naszego przedsiębiorstwa Niemcy 

usytuowali ogromne magazyny żywnościowe. Było tam w zasadzie wszystko od 

sucharów do słodyczy. Kiedy klęska okupanta zaczęła przybierać coraz 

realniejsze kształty wieść o magazynach rozniosła się lotem błyskawicy. Znaleźli 

się odważni, którzy nie bacząc, że na terenie fabryki mogą być jeszcze Niemcy, 

włamali się od strony ulicy Drewnianej, mniej więcej tu, gdzie teraz mieszczą się 

budynki orkiestry zakładowej. W ten sposób mieszkańcy Kaczki dotarli do 

niedostępnych dotąd magazynów. Drugi wyłom zrobili od strony ul. 

Nowopiaskowej. Ruszyli wszyscy dorośli i dzieci. Zwłaszcza dzieci miały 

niecodzienną frajdę. Z magazynów można było przynieść nie tylko dawno 

niewidziane cukier, konserwę mięsną, masło, marmoladę, suchą kiełbasę, ale to 

co dla polskiego dziecka miało wartość najwyższą – cukierki. Żywność zdobyta 

tutaj służyła jeszcze potem długo jako m.in. wymiennik za różnego rodzaju 

usługi…83  

Z kolei Wincenty Krych, mechanik pracujący w Fabryce Filców 

Technicznych tak zapamiętał wydarzenia ze stycznia 1945 r. …rozwój 

wypadków zaskoczył Niemców i praktycznie niewiele zdołali oni wywieźć. Dwa 

dni jednak trwał szaber, poznikały pasy transmisyjne, część przędzy, trochę 

gotowych wyrobów. Po trzech dniach utworzona została straż zakładowa 

uzbrojona w karabiny ofiarowane przez Rosjan z kolumny transportowej, która 

stacjonowała na terenie fabryki około dwóch tygodni84. 

 Tuż po zajęciu Tomaszowa Mazowieckiego przez wojska radzieckie, 

czyli 19 stycznia 1945 r. faktyczną władzę w mieście objął mjr Moskwiczow. 

Został on Komendantem Wojennym Miasta. Komendantura Armii Czerwonej 

miała siedzibę przy ul. Legionów w budynkach, w których obecnie mieści się 

ZSP nr 3 (tzw. samochodówka). W tym samym miejscu miał swoją siedzibę 

przedstawiciel NKWD lejtnant Sabudorow85. Tego samego dnia lub nazajutrz, 

por. Jan Cygan utworzył Komendę Milicji Obywatelskiej. Nieco później, 

prawdopodobnie na koniec stycznia rozpoczął działanie Miejski Urząd 

Bezpieczeństwa Publicznego, który umiejscowił się w budynkach przy ul. 

                                                
82 Oni uruchamiali nasz przemysł, „Panorama Robotnicza”, nr 3 (289) z 17-22 stycznia 1985 r. 
83 Wyzwolenie Tomaszowa - Okruchy z tamtych lat, „Włókna Sztuczne”, nr 2 (456) z 5 lutego 1985 r.. 
84 Oni uruchamiali nasz przemysł, „Panorama Robotnicza”, nr 3 (289) z 17-22 stycznia 1985 r. 
85 Tak wynika z relacji Józefa Suchodolskiego natomiast inne źródła podają, że na siedzibę NKWD zajęto 

budynki przy ul. B. Głowackiego 1/3. Od lutego 1945 r. w budynkach tych ulokował się miejscowy Urząd 

Bezpieczeństwa Publicznego. 
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Bartosza Głowackiego 1/3 i 586. Na czele tego urzędu stał kpt. Stanisław 

Przestrzelski i Ignacy Kiełbasiński.  

W koszarach, gdzie przed 1939 r. kwaterował II Dywizjonu 4. PAC WP 

został zakwaterowany dywizjon artylerii ciężkiej, tyle że Armii Czerwonej. 

Ulokowano tam również kwatermistrzostwo i polowy magazyn amunicji tego 

dywizjonu. Armia Czerwona zajęła też budynki szkolne przy zbiegu ul. 

Legionów z Al. Marszałka J. Piłsudskiego. Ciekawostką jest umieszczenie 

anteny radiowej i radiostacji radzieckiej komendantury na jednej z wież kościoła 

św. Antoniego a radiotelegrafistów na plebanii przy ul. P.O.W.87  

Przy ul. Warszawskiej 95/97 w budynku szkoły, ulokowano szpital dla 

rannych żołnierzy radzieckich. Szpital funkcjonował do wiosny 1945 r.88 

W styczniu 1945 r. żadne polskie formacje wojskowe nie brały udziału w 

walkach o Tomaszów Mazowiecki. Natomiast 19 lub 20 stycznia za 

wkraczającymi do miasta żołnierzami Armii Czerwonej przybyła 60-osobowa 

grupa żołnierzy z 21. pułku artylerii WP. Dowodził nimi ogniomistrz Józef 

Suchodolski. Zadaniem przybyłych żołnierzy było zabezpieczenie i 

przygotowanie budynków koszarowych na potrzeby szkolenia powoływanych 

rekrutów w formowanej jednostce artyleryjskiej. Dla sztabu 21. pułku artylerii 

zajęto prywatny budynek przy skrzyżowaniu ul. Piłsudskiego i Legionów. Sztab 

dywizjonu artylerii przejął budynek przy ul. św. Antoniego 22. Natomiast 

kuchnia i koszary dla rekrutów miały się mieścić w budynku o jedną posesję 

dalej. Na potrzeby Wojska Polskiego zajęto również budynki przy ul. św. 

Antoniego 51 (obecnie ZSP nr 2 „Gastronomik”). Żołnierze tego pułku po 

krótkim przeszkoleniu zasilili szeregi 14. Brygady Artylerii Przeciwpancernej i 

wyruszyli na front89. 

Nieco później, 29 stycznia 1945 r. (około godz. 16.00) do Tomaszowa 

przybył pierwszy rzut 14. Brygady Artylerii Przeciwpancernej, w skład którego 

wchodziło dowództwo i pułki artylerii. Od 25 lutego 1945 r. rozpoczął się 

proces formowania i szkolenia żołnierzy tej jednostki90. Jednostki Brygady 

rozmieszczono w Tomaszowie Mazowieckim w rejonie ul. Farbiarskiej, 

Krzyżowej, Fabrycznej i placu Narutowicza (Sztab Brygady i bateria 

dowodzenia ul. Farbiarska 20; 63 i 78 pułk artylerii ppanc. w budynkach 

pofabrycznych przy ul. Fabrycznej i Krzyżowej; 58 pułk zajął nowe 

(przedwojenne) koszary przy drodze wylotowej na Piotrków; park artyleryjski 
                                                
86 Rozkaz personalny nr 10 MBP z 15 I 1945 r. (Archiwum IPN Oddział w Łodzi, sygn. 091/168 k. 170-173) 

oraz Rozkaz nr 79 MBP z 15 XII 1945 r. dotyczący organizacji i rozmieszczenia urzędów BP na terenie Polski, 

[za:] R. Rabiega, J. Żelazko Struktura i kadra kierownicza Urzędów Bezpieczeństwa Publicznego w 
województwie łódzkim w latach 1945-1956, Łódź-Warszawa 2019, s. 95-96. 
87 T. Wołczyk, Monografia tomaszowskiej jednostki Milicji Obywatelskiej i Służby Bezpieczeństwa, t. V,  

Tomaszów Mazowiecki 1989 (maszynopis w zbiorach Muzeum w Tomaszowie Mazowieckim im. Antoniego hr. 

Ostrowskiego). 
88 T. Gładych, Strażacka wierność (wspomnienia komendanta straży Pożarnej TFSJ Jerzego Jopka), „Włókna 

Sztuczne”, nr 23-24 (431-432) z 20 grudnia 1983 r. 
89 Relacja Józefa Suchodolskiego. 
90 Wielu z nich nie doszło (wspomnienia plut. Józefa Marmury), „Panorama Robotnicza”, nr 2 (385) z 15-21 

stycznia 1987 r. 
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rozlokowano na placu Narutowicza; kwatermistrzostwo i kasyno naprzeciw 

budynku przy ul. Farbiarskiej 20. Rozkazem z 20 lutego 1945 r. 14. SBAP 

została włączona w skład II Armii Wojska Polskiego i rankiem 25 lutego 1945 r. 

rozpoczęła przegrupowanie z Tomaszowa Mazowieckiego (bojowym marszem) 

w rejon wielkopolskiego miasta Krzyż. Podczas krótkiego szkoleniowego 

pobytu 14. SBAP w Tomaszowie Mazowieckim, w ramach konsolidacji 

żołnierzy z mieszkańcami miasta, były organizowane otwarte imprezy 

kulturalno-muzyczne. Główną rolę w tej działalności odgrywała orkiestra 

brygady. Przy ul. Farbiarskiej organizowane były koncerty i potańcówki. 

Ponadto miały miejsce występy objazdowych kabaretów i polskich artystów 

m.in. Ćwiklińskiej, Sempolińskiego, Dymszy. Dla żołnierzy i dla mieszkańców 

miasta była to pierwsza po wojnie możliwość obejrzenia i posłuchania na żywo 

czołówki artystycznej kraju91. 

19 stycznia 1945 r. powstał Zarząd Miejski, który wydał odezwę do 

mieszkańców. Wzywała ona do ochrony fabryk i mienia publicznego, a 

odczytano ją podczas wiecu zwołanego wieczorem 19 stycznia na Pl. Św. Tekli. 

Następnego dnia powołano Tomaszowski Komitet Robotniczy, który stał się 

organem zarządzającym miastem. Przewodniczącym został Roman Tuchowski z 

PPR, a jego zastępcą J. Stańczyk z PPS. Na tymczasowego prezydenta miasta 

wybrano Czesława Lasotę92. Najważniejszym zadaniem Zarządu Miejskiego 

było uruchomienie produkcji w zakładach przemysłowych. Do końca stycznia 

udało się rozpocząć produkcję w Fabryce Sukna H. Landsberga S.A. Niemalże 

w tym samym czasie ruszyła produkcja w pozostałych zakładach 

włókienniczych. TFSJ objęto zarządem państwowym, mimo że została ona 

przejęta przez Skarb Państwa dopiero po wejściu w życie ustawy o 

nacjonalizacji przemysłu z 3 sierpnia 1946 r. Miejscowe zakłady pracy 

produkowały, aby zaspokajać potrzeby trwającej wojny. Nieomal cała produkcja 

zakładów włókienniczych szła na potrzeby Armii Czerwonej.  

Na apel pracowników kolei P. Misiaka i F. Szeklickiego do pracy stawiło 

się około 80 tomaszowskich kolejarzy93. Dzięki nim uruchomiono pracę w 

miejscowej parowozowni i przystąpiono do naprawy urządzeń dworca 

kolejowego i linii kolejowej. Do 29 stycznia udało się odbudować i uruchomić 

ruch pociągów na liniach Opoczno – Tomaszów – Koluszki i Radom – 

Tomaszów – Koluszki94. 

W trzeciej dekadzie stycznia 1945 r. w dzielnicy Wilanów utworzono 

obóz dla miejscowych volksdeutschów. Jeszcze w grudniu 1945 r. w obozie 

                                                
91 Z. Misztal, 14. [Czternasta] Sudecka Samodzielna Brygada Artylerii Przeciwpancernej, Gdynia 2005. 
92 Tomaszów Mazowiecki. Dzieje miasta, red. B. Wachowska, Warszawa-Łódź 1980, s. 470. 
93 Cz. Cyniak, Zapiski roku pierwszego, cz. II, 16-31 stycznia 1945 r., „Włókna Sztuczne”, nr 1 z 20 stycznia 

1985 r. 
94 K. Badziak, W. Kozłowski, Wyzwolenie Ziemi Łódzkiej…, s. 241-242. (Pozwolę sobie zauważyć, że wówczas 

wszyscy pracownicy kolei zostali zmobilizowani i przez pierwsze miesiące 1945 r. podlegali Armii Czerwonej). 
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przebywało 487 internowanych volksdeutschów, w tej liczbie 414 kobiet i 73 

mężczyzn. Komendantem obozu był Józef Pawlikowski95. 

Choć od wieczora 18 stycznia 1945 r. Tomaszów był wolny od okupacji 

niemieckiej, to wojna trwała nadal i miała zakończyć się dopiero cztery miesiące 

później. Jak wspominali Tadeusz Suszka i Włodzimierz Rudź, w styczniu 1945 

r. nie było możliwości wymiany okupacyjnych pieniędzy na nowe złote, a tym 

samym …normalny handel nie funkcjonował. Dopiero 6 lutego podjęto pierwsze 

pieniądze dla mieszkańców na wymianę96. Kolejnym problemem było 

zorganizowanie nauki w szkołach. Miasto dysponowało zaledwie 40 

nauczycielami a na rozpoczęcie nauki czekało około 3 000 dzieci97. Mimo to 

codzienne życie ulegało normalizacji. Prawdopodobnie już 21 stycznia 1945 r. 

zawarte zostało pierwsze małżeństwo (było to małżeństwo Danuty Wróblowej i 

Jana Kocki)98. 

Miasto w przeddzień wyzwolenia liczyło 30 255 mieszkańców. W 

stosunku do roku 1939 Tomaszów wyludnił się o ponad 15 tysięcy osób. Proces 

odpływu rodowitych mieszkańców trwał jeszcze do 1947 roku. Ponad 8 tysięcy 

osób wyjechało, aby zasiedlić „Ziemie Odzyskane”. Nawet masowy napływ 

ludności z okolicznych wsi nie był w stanie zniwelować strat, jakie miasto 

poniosło w wyniku II wojny światowej. Dopiero po 13 latach, w 1953 roku, stan 

ludności miasta zrównał się z tym z 1939 r. i wyniósł 45 624 mieszkańców.99  

Na koniec przytoczę wyliczenia strat poniesionych przez mieszkańców, 

zakłady pracy i instytucje Tomaszowa Mazowieckiego w l. 1939-1945. Rejestr 

szkód przedstawiony 31 grudnia 1946 r. przez komisję Zarządu Miasta podawał, 

że z winy wojska i okupacyjnych władz niemieckich zaistniało 20 373 

wypadków śmierci obywateli polskich, 306 uszkodzeń ciała, 15 777 pozbawień 

wolności oraz szkód materialnych na kwotę 104 408 342 zł.100 

 

UPAMIĘTNIENIE POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY RADZIECKICH 

 

Poległych w walkach pod Tomaszowem Mazowieckim żołnierzy 

radzieckich początkowo pochowano w centralnym punkcie miasta , którym był 

Plac. T. Kościuszki. Dopiero 10 kwietnia 1949 r. ich zwłoki ekshumowano i 

przeniesiono na Cmentarz Prawosławny przy ul. Smutnej, gdzie utworzono 

kwaterę wojenną101. W to samo miejsce trafiło 220 poległych żołnierzy 

                                                
95 APTM, ZWCh „Wistom”, zesp. 479, sygn. [dawna] 3240 i 3086 (Obóz pracy dla Niemców przy TZWS). Po 7 

marca 1950 r obóz i koszary milicji obozowej uległy likwidacji. 
96 J. Tomaszowski, Droga, którą wspólnie przebyliśmy, „Panorama Robotnicza”, nr 3 (289) z 17-22 stycznia 

1985 r., s. 2. 
97 Tamże. 
98 Tamże. 
99 Tomaszów Mazowiecki. Dzieje miasta, red. B. Wachowska, Łódź 1980, s. 487-488. 
100 „Włókna Sztuczne”, nr 6 z 1 kwietnia 1980 r.; APTM, MRN i ZM, sygn. 49/212/0/4/241, 49/212/0/4/243 

(straty wojenne). 
101 Tomaszów Mazowiecki. Dzieje miasta…, s. 470; APTM, MRN i ZM, sygn. 49/212/0/4/261 (Lista oficerów 

Armii Czerwonej poległych w Tomaszowie Maz.). 
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radzieckich, których zwłoki przywieziono ze szpitali polowych i pól bitew 

odległych od Tomaszowa nawet o kilkadziesiąt kilometrów102. Jeszcze w 1945 r. 

na Placu T. Kościuszki wzniesiono 16-metrowy żelbetonowy obelisk - pomnik 

autorstwa kpt. J.W. Garanina „dla uczczenia pamięci żołnierzy radzieckich 

poległych w walkach o wyzwolenie Tomaszowa Mazowieckiego”. Odsłonięcie 

nastąpiło 16 września 1945 roku103. Pomnik, który oficjalnie nosił nazwę 

„Pomnika Wdzięczności” był jednym z kilkuset podobnych monumentów jakie 

powstały w pierwszych latach powojennych. Jak wynika z ustaleń Mirosława 

Golona na terenie kraju wzniesiono 392 pomniki, które miały stanowić o 

wdzięczności Polaków dla Armii Czerwonej za wyzwolenie kraju spod okupacji 

niemieckiej104. Przypomnę, że 17 lipca 1990 r. z pomnika na Placu T. 

Kościuszki zdjęto pięcioramienną gwiazdę oraz płytę inskrypcyjną, a kilka 

tygodni później całkowicie go wyburzono105. 

Podczas prac rewitalizacyjnych w połowie października 2013 roku tuż 

powierzchnią centralnej części placu odkryto, że w betonowej szczelinie 

przeciwlotniczego zbudowanej przez Niemców w sierpniu 1944 r. znajdują się 

zwłoki z okresu II wojny światowej. W wyniku prowadzonych na przełomie 

marca i kwietnia 2014 r. prac ekshumacyjnych wydobyto łącznie szczątki 

należące do 53 osób. Znalezione przy nich odznaki, guziki, fragmenty odzieży i 

wyposażenia wskazywały, że pochowano tutaj żołnierzy Armii Czerwonej, 

poległych w styczniu 1945 roku. Ekshumowane szczątki zostały uroczyście 

pochowane na tomaszowskim cmentarzu żołnierzy Armii Czerwonej.106 

Chciałbym zaznaczyć, że cmentarz ten jest zadbany i pozostaje pod opieką 

władz samorządowych.  

Swoistym upamiętnieniem daty 18 stycznia 1945 r. było przemianowanie 

w 1946 r. przedwojennej nazwy ul. B. Pierackiego (d. ul. Kolejowa) na ul. 18-go 

Stycznia. Z kolei upamiętnieniem jednostek Armii Czerwonej była zmiana 

nazwy ul. Prezydenta Ignacego Mościckiego na Armii Czerwonej. Podobnie 

(choć dopiero w 1955 r.)107 ul. Św. Antoniego nazwano Alejami Wyzwolenia na 

                                                
102 M. Fronczkowski, Z. Dziedziński, Tomaszowskie cmentarze…, s. 38-40. Dr Ryszard Kotewicz w artykule pt. 

36 rocznica wyzwolenia Tomaszowa Mazowieckiego zamieszczonym na str. 1 i 3 dwutygodnika „Panorama 

Robotnicza” nr 1 (116) z 20-05 II 1981 r. pisał, że w walkach o Tomaszów poległo 219 żołnierzy radzieckich w 

tym 17 oficerów. Dotyczy to jednak przywiezionych na tomaszowski cmentarz poległych w innym rejonie. 
103 APTM, MRN i ZM, sygn. 49/213/0/2.9/1642 (Grobownictwo wojenne); D. Warzocha, Album pamiątkowy 

Poległym Żołnierzom Armii Czerwonej, https://www.muzeumtomaszow.pl/muzealny-obiekt-miesiaca/album-

pamiatkowy-poleglym-zolnierzom-armii-czerwonej [dostęp: 14.01.2026]. 
104 M. Golona, Symbole wdzięczności czy uległości? Pomniki wdzięczności Armii Czerwonej – przyczynek do 

dziejów propagandy komunistycznej w Polsce po II wojnie światowej, [w:] Polska i jej wschodni sąsiedzi. Księga 
pamiątkowa Prof. S. Alexandrowicza, red. Z. Karpus, D, Michaluk, T. Kempa, Toruń 1996, s. 603 
105 Pomnik Wdzięczności Poległym Żołnierzom Armii Czerwonej wraz z dwoma fontannami stanowił zespół 

memorialny ku czci poległych w Tomaszowie żołnierzy radzieckich. Górujący nad centrum miasta monument w 

formie gwiazdy na kilkunastometrowym betonowym cokole zburzono podczas pierwszej fazy dekomunizacji w 

1990 roku. Fontanny przeniesiono do Skansenu Rzeki Pilicy dopiero w 2012 roku, planując gruntowną 

przebudowę placu Kościuszki. 
106 Operacja bez precedensu. Przenosiny wojennej „szczeliny”, https://www.tomaszow-maz.pl/operacja-bez-

precedensu-przenosiny-wojennej-szczeliny/ [dostęp: 14.01.2026]. 
107 D. Warzocha, Tomaszów Mazowiecki w PRL. Życie miasta w latach 1945-1989, Łódź 2025, s. 52. 

https://www.muzeumtomaszow.pl/muzealny-obiekt-miesiaca/album-pamiatkowy-poleglym-zolnierzom-armii-czerwonej
https://www.muzeumtomaszow.pl/muzealny-obiekt-miesiaca/album-pamiatkowy-poleglym-zolnierzom-armii-czerwonej
https://www.tomaszow-maz.pl/operacja-bez-precedensu-przenosiny-wojennej-szczeliny/
https://www.tomaszow-maz.pl/operacja-bez-precedensu-przenosiny-wojennej-szczeliny/
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pamiątkę wkroczenia czołgistów Armii Czerwonej właśnie ta ulicą. W 

późniejszym czasie nowo budowane osiedla mieszkaniowe przy tej ulicy 

otrzymały nazwę Wyzwolenie a niewielka uliczka tego osiedla otrzymała nazwę 

Czołgistów108. W roku 1991 ulice te powróciły do swych poprzednich nazw. 

Wyjątkiem jest dawna ul. 18-go Stycznia, którą przemianowano na ul. Gen. 

Grota-Roweckiego. W latach 50. XX wieku utworzona wówczas spółdzielnia 

stolarska, której siedziba mieściła się przy ul. Wojska Polskiego 56/58 (dziś Al. 

Marszałka J. Piłsudskiego) otrzymała nazwę 18-go Stycznia109. 

 

 

Sylwetki niektórych dowódców jednostek 69 Armii walczących w styczniu 

1945 r. na kierunku Radom – Tomaszów – Łódź. 

 

 Na fotografii obok: gen mjr Iwan Iwanowicz Juszczuk, w styczniu 1945 r. 

dowodził 11 Korpusem Pancernym prowadzącym natarcie w pasie Radom – Tomaszów – Łódź. 17 i 

18 stycznia 1945 r. dowodził i kierował walkami w rejonie Tomaszowa Mazowieckiego a w dniu 
następnym w rejonie Łodzi. Trzeba jednak wiedzieć, że pięć lat wcześniej, 17 września 1939 r. jako 

dowódca 27. Brygady Czołgów Lekkich uczestniczył w agresji na Polskę110. 
 

 Na fotografii obok: gen płk Michaił Konstantinow. W styczniu 1945 r. 
dowodził 7 GKK (gwardyjskim korpusem konnym). Podległe mu jednostki brały udział w walkach w 

pasie Radom – Opoczno – Tomaszów. 7 GKK 17 stycznia 1945 r. dokonały zajęcia Opoczna a 18 
stycznia 1945 r. wspierały 11 KPanc. w walkach pod Tomaszowem111. 

 

                                                
108 D. Warzocha, Wykaz ulic Tomaszowa Mazowieckiego - nazwy dzisiejsze i historyczne, 

https://www.muzeumtomaszow.pl/wp-content/uploads/2021/10/Wykaz-ulic-Tomaszowa-Mazowieckiego-

nazwy-dzisiejsze-i-historyczne-1.pdf [dostęp: 14.01.2026].  
109 Krajowy Rejestr Sądowy nr 0000063560. 
110 Historia Wiki, https://historia.fandom.com/pl/wiki/Iwan_Juszczyk 
111 Wikipedia, https://pl.wikipedia.org/wiki/Michai%C5%82_Konstantinow 

https://www.muzeumtomaszow.pl/wp-content/uploads/2021/10/Wykaz-ulic-Tomaszowa-Mazowieckiego-nazwy-dzisiejsze-i-historyczne-1.pdf
https://www.muzeumtomaszow.pl/wp-content/uploads/2021/10/Wykaz-ulic-Tomaszowa-Mazowieckiego-nazwy-dzisiejsze-i-historyczne-1.pdf
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Na fotografiach powyżej: płk Michaił Fiodorowicz Orłow i Teodor Wołczyk w styczniu 1975 r. na 
moście w dzielnicy Brzustówka. Prawdopodobnie omawiają wydarzenia sprzed 30 lat. Fotografie ze 

zbiorów Andrzeja Kobalczyka. 

 

  
Na fotografii od lewej: wręczenie medalu za zasługi dla Tomaszowa i dyplomu potwierdzającego 

nadanie honorowego obywatelstwa miasta dla pułkownika Michaiła Fiodorowicza Orłowa, który w 

styczniu 1945 r. będąc wówczas st. lejtnantem, dowódcą kompanii czołgów 65 brygady pancernej, 

jako jeden z pierwszych wjechał do Tomaszowa Mazowieckiego. Kilka dni wcześniej wyróżnił się 
szczególną odwagą pod miejscowością Mniszek gm. Wolanów k. Radomia, gdzie rozbił kolumnę 

niemieckich czołgów. Za ten czyn otrzymał tytuł Bohatera ZSRR. Jest honorowym obywatelem 

Radomia i Tomaszowa Mazowieckiego. Na fotografii po prawo M. F. Orłow podczas spotkania z 
władzami miasta Tomaszowa Mazowieckiego w styczniu 1985 r. 

 

 Na fotografii obok: dwaj żołnierze radzieccy (od lewej 

Iwan - mechanik , z prawej Tolek z Magnitogorska – dowódca) żołnierze z 65 brygady pancernej, 
których czołg podczas przeprawy w styczniu 1945 r. utknął w nurcie rzeki Pilicy. Do maja 1945 r. 

mieszkali w murowanym domu przy ul. Nowy Port 10/12. Fotografia z 1945 r. w zbiorach autora. 
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